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Caem 28 kwietnia pat) 

- Bilans prac Ill-ej sesji komisji przygo» 
: AE konferencji rozbrojeniowej j przed. 
"stawia się, jak następuje: Pierwotne 
.pochopne nadzieje uzgodnienia rozbieżnych 
stanowisk już przy pierwszem czytaniu pros 
jektu konwencji w sprawie rozbrojenia zas 
| 2 

| "Przewodniczący komisji Loudon. zamy 


A kając obrady, wspomniał o pewnem rozcza» 


zowaniu opinji publicznej, spowodowanem 
"dotychczas uzgodniony, podkreślił — jednak, 
wódę technicznego przygotowania problematu 
rozbrojenia, -wyrazil on nadzieję, że - 
czytanie projektu da pozytywne wyniki, 


zdaniem jego, uzal- żnie ne jes; wyłącznie od | 


ae dniego porozumienia się zaintereso 
a-ych rządów. Niezbędcem jest, _zdaniere 
ka. zwiększenie bezpieczeństwa, zwłaszcza 
: w niet tórych geszczególnych wypadkach, 
gdyż bez rego trudno liczyć na powszechne 

| przyjęcie zobowiązań rozbrejeniowych. 


Delegacja r-lska zapewniła sobie swo 


bodę postępowania na wypadek nieprzyStą» 


_ pienia Rosji do konwencji 


, finlandzko-polsko—rumuńskiej, według któe 
-Tej zobowiązania konwencji w stosunku do 
Sąsiedniej Rosji mają być zawieszone dopó: 
: ki ta ostatnia nie przystąpi na równych m nie 
/ mi warunkach. | z 

| W sprawie bozpłoczeństwia 
l polska stale wysuwała potrzebę poprawy; sta 


PE y 


WA: 


iy 


-Przepiękne arcydzieło filmowe po f 


Podstęp strzał 


Wro głównej Największa slawa ekranu 


Betty Compson. 


Ceny mie ik | 
jBć W dnie powszednie ne wszys e 
SG, zas W bolg niedzielę i święta Öd g, 
Gi oS s i 

dr. 


św ad zodź Ś--pi 


EMO 


y top otg | miecze $ = 


zbyt 


przez to, że projekt konwencji nie został 


rozbrojeniowej, >» 
4 dzięki przyjęciu przez komisję propozycji 


delegat; ja 


Bea 


a m 30 A ME 


ALEZ NY oD 


ZADNEJ PARTJIL 


Piatek dnia 29 kwietnia 1827 r. 


nu obecnečo, celem umożliwienia faki tyczne= 


go ograniczenia zbrojeń. Niemcy chciały wy: 
zyskać prace komisji dła zdobycia moralnego 
prawa do dalszego zbrojenia się wobec nie- 


rozbrojenia się innych państw. Przeszkodziło 


okradają p 


ię, a Ryga 28 kwietnia (ate) 


_Na Wołyniu Sowieckiem władze stwierz 
tak 


dziły, że kradzieże z lasów przybrały 
zastiaszające rozmiary, że obficie zalesione 
miejscowości mogą być w krótkim czasie zu 
pełnie pozbawione drzew. W roku 1925—tym 


złodzieje wyrąbali drzewa na 168 tysięcy ru: 


bE om. W pac 1926 paie na a 600 Ay: | OPONY pokona 


skiego, stwierdzającego nienaruszalnoś 
niejszych traktatów. Stanowcza 


stw ow e lasy : sowieć i 
Wołyń zostanie zupełnie pozbawiony daon.. 


oni do uprzywilejowanych w kodeksie 


im w m jednakże przyjęcie wniosku franca 
é daws 
„Hałerwencją. > 


delesacji polskiej zmusiła hr. Bernsdorffa. do 
DZE czenia ER a własnym - tezom. 2a 


sięcy. Władze sowieckie” nie mogą prowadzić 

wałki z niszczyciełami lasu, ponieważ należą 
SQ? 
wieckim „mas pracujących“, W leśnictwie Mł 
ropolskiem w ciągu ostatniego roku . spisano 
5927 protokułów, jednakże ani jeden z 


protokułów nie został rozpatrzony przez . 


Przymusowa podróż Pasty" do sadu a VI — Sdan w Warożnanie: iibro się e 
„ pod Ga policji po to, by tam oczywiście przegrać sprawę HR ARA. z abonentami ku 
1 Tea radosci Warszawy i i Łada. 


| tych t; | 


| Powołanie do ycia ; mdiwgć s zajnej komieji 


> Warszawa 28 kwietnia (tel. wł.) 

; Fek już donosiliśmy na jednem z 08: 
4ainich posiedzeń Rady ministrów załatwiona 
gozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
8 powolaniu nadzwyczajnej komisji do walk: 
"s nadużyciami, PNE CAR interesy pań: 


W dniu wczorajszym Rada ministrów 
sów przedstawić p. Prezydentowi Rze 
czypospolitej do podpisania skład komisji. 
Sklad ten ustala drugi arytykuł rozporządze- 
nia Prezydenta, który określa: Komisja skła: 
da się z prezesa i 4—ch członków, mianowac 
nych przez Prezydenta Rzeczypospolitej ma 
wniosek Rady ministrów z pośród sędziów, 
prokuratorów cywilnych i wojskowych oraz 
gzlonków kolegjum Najwyższej Izby Kontroli 
l Jako członkowie komisji nadzwyczaj: 
nej przedstawieni być ma ja p. Prezydentowi 
do mianowania: 
= Mieczysław Dębski — dyrektor departa 
"mentu N. L K. 
| Stanisław Lubodziecki — 
korpusu sądowego. 


pułkownik 


Adam Kwiatkowski — sędzia sądu 
najwyższego. 

Seweryn Walfisz — prokurator sadu 
apelacyjnego. 


Władysław S ET J ssa sądu 
apelacyjnego. 

Artykuł trzeci dekretu brzmi: W zas 
kres czynności komisji nadzwyczajnej wchos 
dzi wykrywanie i dochodzenie wszelkich czyn 
ności karygodnych, zdziałanych naruszeniem 
interesów państwa w urzędach, instytucjach : 
przedsiębiorstwach państwowych, monopa: 
lach oraz zakładach, fundacjach i spółkąch o 
ile pozostają w stosunkach ze skarbem pań 
stwa. 

Artykuł ten wyklucza zpod kompe- 
tencji komisji nadzwyczajnej stowarzyszenia, 


OGŁOSZENIE O LICYTACJI 
VIL Komisarjat P.P. m. Łodzi podaje do wia- 
äcmoéci; że w dniu 5 maja 1927 r o godz. 10 przy: 
ulicy Gdańskiej Na 64 w Łodzi w mieszkaniu Wa- 


. slawa Karwowskiega odbedzie się publiczna sprze 
{eż nieruchomości, s mianowicie: jedno tremo i 
jeden kredens, osracowanych w dniu 23-IV 1927 T. 
Te sume zł, 1380, należących do Waciawa Karmow- 
.gkiego zasekwestrowanych przez VII Kkomisarjat PP 
ina zapłacenie należności grzywny i opiat sądowych 
w sumie zł. 102, zgodnie z poleceniem pisma Pro- 
kuratora przy Sądzie Okręgowym m. Łodzi z dnia 
15 lutego r.b za Nr W 213-307 
Wystawione ne sprzedaż EEE i 8zaCu- 
nek można obejrzeć na miejscu w dniu sprzedaży, 
R RP rozpocznie się od sumy szacunku 


ik VII Komisarjstu P.P, m, Łodzi 
| Komisarz Kostenke 


z | DO ART. WYKON, Nr, 4 

OBWIESZCZENIE. 
przy Sądzie Okręguwym w Lods, 
maszewski, zam. w Łodzi. przy ul. Zachod- 
Liej 38, obwieszczą że w dniu 9 maja 1927 r. o godz. 
10ej z rana, w Łodzi. przy ul Zamenchoła pod Nr. 
8, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
Lości: składających się z mebl i innych ru- 


chomaści nale żacy h do Rubina Szelubakiego OBzań 
wanych ne 1,430 si 


2372 


Łódź, Pn Št E 


przez komisję materjały pozwalają 


Ze strychu przeszli 


Kto mają cele. religijno"naukowe- 
-Artykul szósty brzmi: Komisja 
zwyczajna przystępuje do badania spraw: 
a) przekazanych jej przez prezesa Ra» 
dy ministrów lub kolegjum Najw. Izby Kon 
troli Państwa, 
b) z własnej inicjatywy, gdy posiadane 
przypue 


nad- 


z al rząd 


szczać karygodne naruszenie interesów , pań, i 
stwa. Artykul ósmy określa, że przew 
cy i członkowie komisji nadzwyczajnej oraz 
sędziowie i prokuratorowie powółani do pra. 
cy w komisji władni są prowadzić śledztwo 
ma całym obszarze państwa, | 
Rozporządzenie to zostanie podpisa 
w dniach Sak 


ucieczka 5-ciu v 


więźniów, 


Oblężeni zbóje strzałami odpowiadają na wezwanie 
-= do poddania się 


Kielce 28 kwietnia (aw) 

W dniu dzisiejszym z więzienia kielec 
kiego usiłowali zbiec więźniowie w liczbie 
pięciu odsiadujący karę kilkoietniego więzie= 
nia. IE 

Wybili oni dziurę w Suficie znajdującej 
się na piętrze sali, poczem przedostali się na 
strych. Więźniowie byli zaopatrzeni w broń 
następnie do b. bibljoteki 
klasztornej, skąd nie mogli się chwilowo wy: 


dostać nazewnątrz. | 
Wkrótce po opuszczeniu celi przez więż 
czego 


niów rozpoczęto rewizję cel, wobec 


33 


Uniemożliwia Niemcom zawarcie 


Berlin 234. (pat) 

Dzisiejszy „Worwania* w artykule wstepnym 
krytykuje politykę celną obecnego rządu Rzeszy, pi- 
sząc: wiemy, że minisier Schiele nosi się z zamia- 
rem cofnięcia wszystkich tych ustępstw, które rząd 
miemiecki gotów był przyznać Polsce w Sprawie 
wwozu nierogacizny do Niemiec, P, Schiełe dąży 
więc do uniemożliwienia zawarcia traktatu z Pol- 
ską, gdyż zawarcie tego traktatu zależne jest bez- 
pośrednio od ustępstw w dziedzinie rolnictwa i bez 
nich się nie obejdzie. Rokowania z Polską, bo bez- 
myślnem ich zerwaniu, tylko dzięki staraniom 
ministra Stresemanma w: Genewie zostały znowu 
uruchomione i cieszą się poparciem posła Rausche 
ra w Warszawie. Jeżeli wiec p. Schielemu uda się 
rozbić te rokowania, p. Stresemann będzie skom- 
promitoweany, zaś socjal-demokrata Rauscher okaże 
się naturalnie nieodpowiednim przedstawicielem 
na swem stanowisku, Będzie on musiał ustąpić i 
to nie z tego powodu, że należy dg nielicznych 
jag _ niemieckich urzędników: dypiormatycznych, 


e szczerze rSRUblikańskich * przekonaniach, ale pogo 
Eana a E nie udało IU Ansa 


Nowy Jork 28 kwietnia (aw) 
Olbrzymi wylew przesuwa się z bie 
giem rzeki w kierunku południowym, zale- 
wając coraz to nowe okolice. Niebezpieczen 
stwo zagroziło już Nowemu Orleanowi, znaj: 
dującemu się w odległości 120 kim. cd deity 
| futro nastapi wysadzenie tomy na rze 


Dozorca więzienny zmarł z odniesionych ran, 


stwierdzono natychmiast: brak pięciu więk 
BiIÓW: 

Zamobilizowana natychmiast służba więs 
zienna i oddział policji wykryli kryjówkę 
więźniów. Więźniowie nie chcieli się poddać 
odpowiadając na żądania opuszczenia ukty: 
cia strzałami Wywiązała się _ obustronna 


strzelanina. Po kiłkokrotnej salwie karabino 
wej więźniowie opuścili zabarykadowaną w 
byłej bibljotece klasztornej pozycję i poddali 
się. Podczas wymiany strzałów raniony 20% 
tał ciężko starszy dozorca, który wkrótce R» 
CE go do paies: zma. 


traktatu handlowego Z Po. ska 


zować traktatu handłowego z Polską. Posunięcie 


_to byłoby ukoronowaniem polityki personalnej 


n:emiecko-narodowych. Taka jest — jak Stwierdza 
„Worwarts* — polityka handlowa „łichwiarza cer 
nego" p. Schielego, będącego równocześnie włoda* 
rzem gospodarezo-politycznym w obecny gabinecie 
P, Schiele niema powodu obawiać się jakiejś op? 
zycji w rządzie niemieckim, a już najmniejszą © 
pozycję przeciwstawi mu minister handlu Curtius, 
który będzie się starał skomponsować cła rolne p 
„uel odpowiedniemi clami przemyśłowemi . 


Beriin 284. (pat) 

E delegacji polskiej do rokowań 
pulsko-nieroieckich dr. Prądzyński przybył. „dzisiaj 
da Berlina, Jednocześnie przybył do Berlina PO 
dłuższym urlopie, spędzonym na południu, pos 
niemiecki w Warszawie, który ma przeprowadzić 
w ciągu dania dzisiejszego i jutrzęjszego konferen 
cie z kołami wemi į uzyskać nowe insirui 
cje. Poseł Rauscher wyjeżdża do Warszawy w pit 
to tub sobote. 


PIE 


ce Missisipi pod Nowymi Orleanem. Woda 
podnosi się tak wysoko ze poziom jej l 
duje się zaledwie o 15 em. od górnej część! 
t Sa Tama będzie wysadzona na szerokość! 
29 tysięcy stóp w tym celu mają być użyte 


8 
|kassłz6 silne miny. W następsiwie wystdze 


Ha tama cczękuje się obniżenia poziomu wody 


TELEFONEM z WARSZAWY 
Warszawa 25. kwietnia 


| Epidx mia rozwiązań 


| 2 ądzenie rozwiązujące radę miejską w Wil- 
J 
3 


| nie, przyczem termin nowych wyborów pozostawił 


- ida decyzji wojewodzie wileńskiemu. Po rogwią 
ż sapiu rad miejskich w W arszawie, Radomiu i Wil 
j p'e ma wkrótce - nastąpić rozwiązanie rady miej- 
3 * Qdnośny wniosek został już przesłany przez 
ojrmodą lubelskiego p. Remiszewskiego. W. najbli 
| “szych dniach spodziewana jest w tej sprawie de- 


i a. 
oya Jak się dowiadujemy w. najbliższym czasie 


ma nastąpić rozwiązanię rady miejskiej w Łodzi, 


am końcu w aoe 


Powrót z Afganistanu | 
Powrócił do: Warszawy radca. Mimi stasiune 


"Spraw Zagranicznych, p. Józef Potocki, który w - 
- misji specjalnej wysłany był do emira Afzanista- | 
pu v celu nawiązania susunków między tem pań . 
 gtwem a Polską. Radca przyjęty był na ueo.» stej . 


audjencji, zas której wręczył emirowi wraz z 


5 pismem p. Prezydenta Rzeczypospolitej, jako dar od 
-glowy państwa polskiego — wspaniałą karabelę z 


«asów Sejmu 4-letniego. 


E. Potocki podczas parutygodniowego pobytu : 


w Afganistanie, jako zapalony myśliwy, polował 
-na egzotyczne ptactwo i przywiózł kilkanaście nie 
gmiernie ciekawych okazów. które ofiarował Muze 

um ornitologicznemu w Warszawie. 


— Na powitanie rodaków 
Wczoraj w nocy udała się do Gdańska na przy 
- witanie wielkiej wycieczki Zjednoczenia polsko-ka 


> +olickiego z Ameryki delegacja stołecznego kcomite-. 


lu w osobach jego wiceprezesa ks. red. W, Kneblew= 
" gkiego, jen Michaelisa i sekr p Mniszka, w towa- 
EN red. Zy gmunta Stefanowicza z Chicago. 


Egzamin z języka polskiego 


A W dniu dzisiejszym poddanych zostanie e- * b 
 paminowi z języka połskiego 150 urzędników ma- ; 
gistrata katowickiego. Poddani będą oni egzamino - 


wi już po raz drugi, bowiem egzamin poprzedni 
- dał wyniki ujemne. Gdyby egzamin obecny wy- 
padł również nie dostatecznie, zdyskwalifikowani u 
- Bzędnicy Popo. egzaminu zostaną  zwol- 
„nien. © 
o płata w górnictwie 
Wczoraj odbyła się tu konferencja przedsta- 


l wicieli rady zjazdu przemysłowców z delegatami 
awiku górników. Konferencja ta odbyła się na 


zaproszenie inspektora pracy p. Galota, do którego 


wiązki zawodowe zwróciły się © pośrednictwo 


-Fo nłedojściu do porozumienia z radą zjazdu prze- > 
_. mysłoweów. Przebieg narad uważać można o tyle 


fa pomyślny, że inspektorowi Gallotowi udało Się 
skłonić radę: zjazdu do pozostawienia na miesląż 
-— kwieca dotychczasowego stanu rzeczy pod wzglę 


lom plac i ogólnych warunków umowy. dada zja 


-Idu zgodziła się na to, że w pierwszych daiacn ma 
„da podjęte zostaną pertraktację, która obeim; Ggół- 
m ONA w. kwesti płac. 


- Od niedzieli, dnia 26 kwietnia 1927 r. 
s Dia dorosłych i dia młodzieży 


 Aledziaj z Bagdadu 


|| Obraz wsehedni w 10 aktach. 
W roli gł. Douglas Fairbanks. l 


| w poczekalni radjo-koncerty bezplatnie. 


NASIONA. 


akości, „drzew, tytomi, warzy- 
owe i poj kości a n i przyrządy (ogrodni 
eze i pazczełne) polecają składy 

Ł JASIKSKIEGO 

prowadtone od 1870 r. 

' W ŁĘCZYCY, ul. Poenadinka 80 

no <4 w ŁODZI, ul. Andrzeja 20. 
Cenniki rozsyłane są bezpłatnie | 


OLERPRNAPE MANNY IEC I E 


- Minister smew wawnętrznych podpigał dzisiaj 


| na power” Ośwałowy i | 


AnunnuannanunsnennnnnnnannnĂ 


W arszawa 28 kwietnia (pat) 
Dzisiaj wieczorem odbyła się kilkugo: 


danna konferencja wicepremjera Bartla przy 


udziałe ministrów: skarbu, spraw wewnętrz» 
nych oraz przemysłu i i handiu. | 
Tematem konferencji była sprawa naz 
głego i nieusprawiedliwionego zwyżkowania 
cen zboża w okręgach wielkomiejskich, 
Postanowiono powołać do życia 


niez 
zwłoczne, je specjalną, a e PE POWA 


pod przewodnictwem przedstawiciela minie 
_„sterstwa spraw wewnętrznych i przy współ 
udziale delegatów ministerstwa przemysłu i 


handlu, ministerstwa skarbu oraz banku- rols 


nego. któraby przeprowadziła zagranicą zas | i 
kup kilku tysięcy wagonów żyta 1 zajęła się 


sprzedażą jego w miarę potrzeby na cele 


konsumcyjne po cenie zakupu. Akcja sprze ła 
ży zboża rozpocząć się ma w Warszawie już 
Ww Pana ć > bia a RZA 


mp 
. < m i a 


Sędziwy profesor, wyprowadzony Z równowagi, zamordował 


Paryż 28 kwietnia (ate) 


nego. botanika, który od dłuższego czasu za» 
mieszkiwał w sąsiedztwie pary małżeńskiej, 
która żyła w wielkiej nięzgodzie. Profesor 


próbował kilkakrotnie interwenjować, , korzys 


staae z ze sa podeszłego, wieku PONINA 


W Paryżu zdarzył się rzadki wypadek 


zbrodni dokonanej przez profesora gimnazjał głosy dochodzące z sąsiedniego 


starożytną szablą męża znęcającego się nad swą żoną 


liczył już 72 lata. W końcu jednak stracił 
cierpliwość i kiedy ponownie posłyszał © od» 
mieszkanią 
świadczące o tem, iż jego sasiad bije OAR, 


wbiegł do mieszkania i zamordował znęcająs 


cego się nad kobietą mężczyznę starożytną 
szablą. która znajdowała się w jego kolekcji. : 


z posiedzenia Rady 1 iejskiej i 


Rada 


o 


iejsk 
2 


Leczenie. ii e t0 Tta lezy pomnik 


Rodzinie zmariego przyznano zaopatrzenie. 


| Wczorajsze nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Miejskiej poświęcone było uczczeniu 
pamięci tragicznie zmarłego prezydenta mia: 


"Sta $. p. Marjana Cynarskiego, 


Otworzył je p. prezes Rady dr. Fichna, 


następującem przemówieniem, kiórego : radni 


wysłuchali stojąc. 


PRZEMÓWIENIE P. PREZESA RADY. 
„Prześwietna Radol W: Wielki Czwar: 


tek zginął z ręki mordercy prezydent miasta | 


ś.p. Marjan Cynarski, 
Kiedyśmy przed świętami na ostatniem 


naszem posiedzeniu życzyli sobie nawzajem 


„wesołych świąt“, nie przeczuwaliśmy, że oto 


gamiast radosnych czekają nas dni smutne, 


gzekają nas dni tragiczne. 
Zginął prezydent miasta na | Sera 


"gu. a my, owiani smutkiem, przybyliśmy tu 


dziś na specjalne posiedzenie Rady Miejskiej 


aby, jako przedstawicielstwo miejskie, oddać 


mu ostatni hołd. 


I chcę podkreślić dziś jeden môment, | 
_ mianowicie mement społeczny w tym znanym 
am smutnym czynie. 


„ społeczny, 
est prosty wniosek, jak ciężkie, jak. wysoce 


- adpowiedzialne, w .tym momencie nawet tras 


działacz 
Z tego 


Oto zginął 
działacz samorządowy. 


piczne -- jest stanowisko działacza: społecz 
negò: 
E “Z drugiej strony de podkreślić tlo, 
wsród którego powstał i żył morderca, tło 


uwej nędzy społecznej, która jest rozsiana po 


| waszych zakamarkach, po naszych „przednie: 


ściach, 


trwalszy, najbąrdziej i ludzki pomni 


"niu wnioski Magisiratu o- 


Jestem przekonany, Że jeszcze. 'silnież, : 
jeszcze mocniej będziemy usiłowali i w rze: 
czywistości leczyli ową nędzę, rozsianą ma 
krańcach miasta. Będzie to najlepszy, bo naj 
ś p. 
prezydenta miasta. : 
| Cześć jego pamięci", | 

. Fo przemówienia p. prezesa glos za: 
brał p. dyr. Wolczyński, referując sprawę - 
ostatniej posługi, oddanej przez miasto- Ś. p. 
Marjanowi Cynarskiemu i sprawę zaopatrze: 
nia w odpowiednie środki materjalne żony i i 


dzieci, pozostałych po zamordowanym na po. 
„sterunku é p. prezydencie 


"W szystkie wnioski referenta 
zabezpieczenia pozostałej po Ś. p. Marjanie 
Cynarskim rodziny, omawiane już w „Rózwo 
ju“, zostały przyjęte bez dyskusji Po ich 
przy jęciu zarządzono 5—cio PORA pirer. 
wę. 

ZACIĄGNIĘCIE POŻYCZEK. po 

= Prócz spraw powyższych na wczoraje 
szem posiedzeniu przyjęto w Il-giem czyta: 

zaciągnięcie ze 
skarbu państwa dwóch pożyczek w sumie. 


185 tys. zł. i 387 tys. zł. na roboty inwesty 


cyjne, ze które mają być rozpoczęte w ce łu 
zatrudnienia bezrobotnych. a 
Na zakończenie przewodniczący — dr. » 


Fichna zakomunikował Radzie Miejskiej o | 


mającym nastąpić w dniu 15 maja rb. pfzyj ież 
dzie do Łodzi p. Prezydenta. Rzeczyposj ) litej 
Mościckiego, Bić zabawi w naszem mieście 


B dni Gorski. 


Łódź, 28 kwietnia 

Zanim rząd Marszałka Piłsudskiegv 
przystąpi do głównej batalji wyborczej za- 
Bim powezwie cały naród do urn wybor 
czych, aby powołać do życia nowy Sejm 
gdy stary nie da się w żaden sposób przero 
bić) Sejm, tak niezbędny dla utrzymania po 
zorów parlamentaryzmu, nie omieszkał ma 
jowy rząd dokonać pzedwstępnego przeglą: 
du sił. GS š Piee 
Ważki głos w polityce  ogólno-pań: 
stwowej mają czynniki samorządowe, pod 
wpływem których znajduje się gross miej: 
gkich wyborców. Jak ex tenebris lux, promie 
- miują miasta na wsie polskie i głęboko zazna 
czają się w orjentacji ludności wiejskiej, 
przodując niezaprzeczoną wyższością kultu- 
ry. Z tego względu sonda mierząca życie po: 


fitvczne, zapuszcza się w organa samorządo” . 


we, rozwiązuje rząd rady miejskiej, rozpisu 
je nowe wybory, jako przedwstępną kampan 
„ję do walnej bitwy. 

Warszawa Stoi pod znakiem wyborów. 
Narodowy patrjotyzm stolicy idzie do wybo 
rów pod hasłem odżydzenia Warszawy i zdla 
wienia bolszewicko-radykalnej hydry postę: 
'pu, co zresztą łączy się w jeden odzew naro 
dowy: Warszawa dla Polski. Żydowska prasa 
warszawska wciąż nuci jedną piosenkę: Lwią 
cześć podatków płaci Państwu  stoleczoy 
przemysł i handel żydowski — wobec czego 


ausi mieć pokaźny udział w rządach nad sto 


Jbcą. Zdanie pozornie słuszne, z drugiej jed 
mak strony mocno nadciąsnięte, bo właśnie 
w tem tkwi cała tragedja stolicy, że zamiast 
streścić w sobie, w polskich rękach cały prze 
mysł i handel narodowy i płacić własnym 
dorobkiem podatki fiskalne, musi Warszawa 
'nosić na sobie z racji żydowskich płatności 
piętno polskiej Jerozolimy i wiecznie  porać 
się z bezczelną arogancją Machabeuszy. 
Zamniejszyłyby się u mas kadry bezro: 
bocia, gdyby syoński przybysz nie zajął miej 
sca w handlu i przemyśle, gdyby nie wyparł 
w sercu Polski polskiego kupca, przemysłow 
ea, rzemieślnika, gdyby nie zmonopolizował 
AW swych rękach wszelkich arterji i żył dobie 
gowych stolicy, ¢o najważniejsze, gdyby 
nie dotarł, aż do sanktuarjum Państwa: Rzą 
du i nie omotał go w sieci pajęcze, uniemożli 
wiając w ten sposób zjednoczenie Polski. 
Gdyby jeszcze żydostwo było lojal: 
nym współpracownikiem Państwa, może ani 
mozje rasowe mogłyby się wyrównać. Nie- 
stety. żydowski element, jak pracował kons 
spiracyjnie za czasów carskiej Rosji taki 
dziś jest głównym rozsadnikiem podziemie j 
1oboty, komunizmu, Onegdaj aresztowano w 
Warszawie już nie jednostki, ale cały dobrze 
zgrany zuspół żydowskiego kominternu, któ 
ry pod maskaradą taneczną Związku żydow: 
skich handlowców (Głos Prawdy pisze skrom 
nie: Handłowców, nie wymieniając nacji u- 
czestników — wiadomo, ręka reke myje, 
tymbardziej kiedy są porządnie brudne) ue 
rządził walne posiedzenie g przedstawiciela: 
mi Wniesztorgu. Aresztowano kilka dziesią: 
tek żydowskich, Gmi eos a 


-geline bankructwo, nadziei 


kich — a ile kryje się jeszcze w Warszawie 
podobnych sympatyków i benjaminków ko» 
munistycznych?... 

Dzielnie a bezkarnie sekunduje tej 
kreciej robocie radykalizm, padający tu i ów 
dzie na podatne pole umysłowej impotencji. 
Skoordynowana gromada pędziwiatrów, to 
nie orzą, nie sieja, a żyją uczepiła się stoli- 
cy, jak polipi rej wodzi w tłumie podobnych 
sobie chłystków społecznych. Jak chiński 
młynek, klepie radykalizm jakieś niezrozumia 
ne przedewszystkiem przez siebie maksymy, 
pieni się i miota, atakując niewzruszone, 
wszechpotężne podstawy polskiego nacjona 
lizmu. Każdy pracuje jak może — a kogo ode 
szla chęć do pracy, zapisuje się w szeregi bo 
jowników postępu i dzięki ludzkiej głupocie 
żyje dostatnio a co więcej napchawszy kie» 


Pisma włoskie podają bliższe szczegó 
ły aresztowania i zesłania Wielkiego Mistrza 
Masonerii we Włoszech p. Donizio  Torr- 
Urzędnicy policji zjawili się u p. Tor- 
rigiani w mieszkaniu jego w Rzymie w sobu 
tę 25eg0 b. m, o godzinie 2:ej popołudniu i 
zastali go przy czytaniu dzienników. Natych 
miast przystąpiono do przeszukania mieszka 
nia Nastepnie umieszczono p. Torrigiani e: 
go w samochodzie i przewieziono do wiezie 
nia Reginaceli. W ciągu popołudnia zostal 
Wielki Mistrz tajnego zrzeszenia przewiezio 
ny w nieznane miejsce. 

Aresztowanie odbylo się zresztą w spe 
sób tak pozbawiony rozgłosu, iż nawet co do 
godziny jawienia się policji są różnice, bo 
Popolo di Roma podaje 2-gą popołudniu a 
Messagero już 5stą rano 

Wiadomo, że p. Torrigiani oce ZO 


stal na 5 lat zesłania, ale miejsce, w którem 


Despotyzm jaczejek w Bolszewji | 


Znany z dawniejszych sympatyj dla Sowietów 
prof. sławistyki na uniwersytecie w Sztokholmie A. 
Karlgren ogłosił książkę o Rosji bolszewickiej, 

Z przygnębieniem konstatuje w niej autor zu- 
Si zen) z ustrojem 
sowieckim i z komunizmem, 

Rzekoma dyktatura proletarjatu okazała się 
zupełlnem złudzeniem, „Gdyby nam kazano wybrać 
konia do sowietu, bylibyśmy zmuszeni to zrobić” ©- 
świadczył Kalgrenowi uczestnik jednego *. licznych 
kongresów komunistycznych, 

Wszelkie wybory do sowietów zarówno W fa- 
łwykach jak i po wsiach sprowadzają sią do numi- 
nacii przez aligarchiczne jaczejki. 

Wwyrykeze. się w ten sposób nowe warstwa u 


szęnic krwawym groszem motłochu za 
powe przykazanie może komponować i pros 
jektować ekstazy ubolewania nad biedą i nę 
dzą ludu upośledzonego, 

Bolszewizm dostał na Dalekim Wscho 
dzie należyte cięgi i pewnie z podwójnem na 
tężeniem zawróci na zachód, w pierwszej lių 
jina Polskę. A drogą do Polski przez Wan o. 
szawę. | 

Jeżeli do tych niebardzo pocieszają: 
cych perspektyw politycznych dodamy pam 
tyjnictwo sfer stojących u rządu, chcące się 
wszelkim kosztem utrzymać u steru wladzy- 


"nie należy się dziwić, że inicjatywa obrony 
polskości przeszła z rąk rządowych w koms 


petencje szerokich mas patrjotycznego war 
sząwskiego obywatelstwa. 


"AL, 


ma odbyć tę karę, jest zupełnie nieznane. 

Pisma stwierdzają, że p. Torrigiani pó 
nosi karę za niewątpliwy udział, nie wprost 
ale pośredni, tem gorszy, w zamachu Zanie 
boni'ego z &go listopada r. ub., jako jeden 
z naczelnych wewnętrznych nieprzyjaciół 
kraju. 

Fopole di Roma mówi: 

— Wielki Mistrz Masonerji, który 
przez tak długie lata, rozciągał nad Rzymem 
swą tajemną władzę, jedzie obecnie w kajdan 
kach, jak pcspolity zbrodniarz, w nieznane 
miejsce zesłania, gdzie znajdują się Szumowi 
ny społeczne włoskie, Chwila aresztowania 
Wielkiego Mistrza Masonerji jest chwila za 
łamania Się całego minionego świata. Pięć 
lat zesłania to za mało dla Torrigiani'ego. 


Działał on zawsze w ciemności, więc trzeba 
wyrazić nadzieję, że nie ujrzy światła Italji i 
że ten najpotężniejszy wróg faszystowskiej 
Italji zniknie w ciemnościach. 


przywilejowana, która brutalnie wyzyskuje pogo 
stałą lucność. 

N statkach na Wołdze w trzeciej i czwarte) 
kiasie spotkał się autor z takiem samem jak z” cze 
tow  tarskich nieludzkiem traktowaniem masy 
eułopskiej i robotniczej, podczas kiedy w salonach 
pierwszej klasy garstka obecnych władców opływer 
ła w dostatek i zbytek. 

Najcięższe zarzuty stawia. „prof, Karlgren poli 
tyce szkolnej Sowietów. Rọ wsiach jak dawniej 
analfabeci stanowią 80 proc. 

„Działalność bolszewicka w szkolnictwie 28 
shiguje na nazwę pogromu, Wszelkie statystyki V u 
izęGowe są fałszem i blagą", 

Tak opłakany jest bilans 9-letnich rzadów $0* 


| drżąc od zimna. Wiesz je | 
"śię pójść na czwartą galerje i błagać od- 


Co mówi Jan Kiepura a po tryu umfalr 


"Po świetnych tryumfach _ zagranicą, 


| gdzie go prasa jednogłośnie nazywała „pole 


(skim Carusem" przyjechał Kiepura na krót 
|, kipobyt do Warszawy, W wywiadzie udzie 
; ` Jenym dziennikom warszawskim Kiepura 
i powiedział: 


„Nikt nie rozumie“ — „co się w du. 


pzy mej działo, gdy znowu ujrzałem ukocha 


ną naszą stolicę! Wszak tu w Warszawie 
_ spędziłem swoje lata studenckie i rozpoczą: 
dem plerw»ce kroki swoje jako „mera tu 
marzyłem o swej przyszłości. 


Nie miałem wówczas grosza przy du: 


szy, ani też ciepłego palta zimowego, a za» 
pragnąłem pewnego wieczoru za wszelką ce 
nę usłyszeć jakiegoś tenora włoskiego, któ- 


| ry występował w teatrze Wielkim. Zrozpa: 


czony stałem przed gmachem teatralnym, 


Jan koc wW stroju „Fausta“ z zrzedstawienia 
: w bexiińskiej operze, 


zdecydowałem 
wiernego, aby mnie wpuścił, „gdyż muszę 


słyszeć tego śpiewaka!“ Do dziś dnia błogo 
sławie tego poczciwego człowieka, że proś: 


© þe mej zadość uczynił. Wsłuchując się boz 


-wiem w śpiew owego artysty włoskiego, na 
brałam dziwnej otuchy! Jekaś wiara obudzi 


-lasie we mnie, że będę stanowczo „wieke - 
tym śpiewakiem', niż ten Włoch. Wrśóciw .-. 


szy do swej. „budy“, którą dzieliłem z trze 


-ma kolegami, musiałem ich prosić, aby mj. 


„pożyczyli trochę herbaty i kawałek chle 
ba. Po spożyciu zaś tej „luksusowej ucxty', 
oa się do moich kolegów w te sło 


„Z apamiętajcie sobie dobrze co wam te. 
będę 

' żamkowej w Warszawie — przystąpiono obec 
Czy pojmują panowie teraz, jakich u 
po upływie 


da powiadam! Od dziś 7a trzy lata 
sławaym na cały świat śpiewakiem!” 


_ €zuć doznawałem, Stanąwszy 
ych trzech lat znowu w Warszawie? 

- Nie mam żalu do nikogo, że „kariera 
ma w Operze naszej nie dopisała. Przeciw: 


i niel Do końca -Życia swego zachowam praw 
a dziwą część 


i głeboką miłość dla dyrekzora 
Mlycarskiago, którego wielki artyzm dupie: 


To dziś, gdy mam już za sobą występy na 


—_ Wielkich scenach. operowych Zachodu, puzna 
Jet podziwiam w całej jego pełni. A i 
„za granicą chwalono moją grę aktorską, to 


> wiem, i mam to przędęyczystkiom do: gaw 


tu teraz w czy: 
co biją! Przy tej spo: sobności zaś muszę za 


1925 znany konserwator - prof. 
przyjął ją obecnie metropolita wileński, 
arcybiskup Jałbrzykow ski, za którego m 


dzięczenia dyrektorowi Popi awskiemu, któ- 
ry był mi „srogim mentorem“, Powiem mu 
„Święte to ręce ojcowskie, 


znaczyć z całym naciskiem, że jest poprostu 
tragedją naszą rodzimą, iż zawsze „cudze 


chwalimy”, a swego — uznawać nie chcemy! 


Twierdzę z całą stanowczością, że np. 
przedstawienie „Parsifala” w Operze naszej 
nietylko nie ustępuje w niczem zagranicy, 
ale miałoby na całym świecie wielkie powo: 
dzenie! 


Gdy tu w Warszawie rzucam okiem 


wstecz na ten jeden rok spędzony zagrani 
cą, uprzytomniam sobie, że prawdziwym mę: 


żem opatrznościowym stał się dla mnie sła 
wny dyrektor opery wiedeńskiej, Franciszek 
Schalk. Ten wielki artysta utorował mi dro 


sę do mojej I NOE w mój talent. 


- Dookoła PE p. Dais co do 
podwyżki pensji urzędniczych rozwinęła się 
polemika, w której główną rolę grają momene 
ty y *borcze. 


„GAZETA PORANNA. WARSZĄW 


SKĄ' zupełnie słusznie 
wiedź: 


ivonizuje tą zapo: 


„Za obietnicę 25-procentowej podwyżki — 
pragnie się otrzymać głosy urzędnicze na li- 
sty „sanacyjne', Na wędkę do niczego nie o- 
bowiązujących zapowiedzi pragnie się złowić 
przekonania sfer urzędniczych... 
„ROBOTNIK“, przytaczając oświade 
czenie p. Bartla co do pożyczki. zupełnie 
niedwuznac.nie odsłania, że zapowiedź pod- 
wyżki nikogo nie zobowiązuje 
„P, Bartel mial powiedzieć, co następuje: 
„Nie umiałbym w tej chwili odpowiedzieć 
na pytanie, czy Polska przyjmię ofertę pożycz 
~ KOW, bowiem | wyłacznie od nas zależy, czy 
ją weźmiemy“. 
" Jakże to? Zdawałoby się odwrotnie. Skoro 
to od nas wyłącznie zależy, czy pożyczkę weż- 


7 m po W 


| do Rady Narodowej w Wiedniu: 


to 


Podziwu godna była jego odwaga” powierze 


"nia zupełnie nieznanemu tenorowi w główe 


nej partji w premjerze „Turandot“ Puccinia 
go! Ta partja rozstrzyg nęła o mojej karje: 
rze. Drugi mój występ w „Tosce” ze sławną 
Marją Jeritzą w roli tytułowej, 
mi jeszcze większy sukces. 

_ Największą zaś niespodzianką -. moją. 
bylo przyjęcie, jakie mi zgotował — Berlin, 


Wyznaję, że jako Polak, obawiałem się, mó. 

go występu w stolicy niemieckiej. Dziś mo 
 gę powiedzieć. że nigdzie nie odniosłem ta 
kich sukcesów, jak właśnie nad Sprewą! Na 


wet Wiedeń pod tym względem pozostał W 
tyle. Podobnie jak w Wiedniu ' dyrektog 
Schalk w Berlinie stał się dla mnie. mężem 


opatrznościowym -jeneralny instytut. teatrów 
państwowych Tilien, stojący na czele pex 
scen PRN w Niemczech 


miemy to kwestja przyznania 25 procentowej 
podwyżki może i powinna być przesądzona na' 


korzyść głodujących urzędników  państwo- 
wych, ARENESEONIENE: Soap e 04 


GE OS NARODU" wastcje mieściske. | 
i nieprawdziwe wiadomości © rozsiewane 
przez prasę lewicową o rzekomem walnem 
zwycięstwie socjalistów przy wyborach. 


niema zwycięzców i nie mą też zwyćólężo- , 
nych. Żadna z partyj nie- osiągnęła celu, do 
którego zmierzała: radykalnej zmiany w sta- 
nie posiadania... Kluby umiarkowane. mają ; 
wprawdzie w parlamencie sumaryczną więk: 
szość, tak jednak równocześnie silną opozycję, 
że nie wiadomo, czy się przeciw niej da rzą- 
dzić.. Na Ratuszu socjaliści utrzymali swój 
stan posiadania, przebieg jednak. wyborów po- 
REG ich, że jest to maximum, powyżej które 

posunąć się już nie będą mogli. 


| W tych więc warunkach trudno mówić a 
zwiycięstwie którejś ze stron. Batalja wybor 
cza w A pozostała nierozegrani, ! 
. | | E > 


Koronacja shea Matki Boskiej Ostrobramskiej ` 


- Po dokonaniu prac konserwatorskich i 
rekonstrukcyjnych przy cudownych obrazach 
N. M.P Jasnogórskiej w Częstochowie i Ko 
deńskiej, znajdującej się dotąd w kaplicy 


nie do przeprowadzenia tego samego i Z 0: 


brazem Matki Boskiej Ostrobramskie iw Wil 


a ; re" 


nie- 
Myśl EE szc jeszcze w r. 
nina 


niem mają się odbyć w lipcu wielkie uroczy 
stości przy kotonowaniu świętości . narodoe 


i wej, > jest ta, CO „W Ostrej świeci Bra- 
mie“ | | 


Uroczystości korcnacyiie ck: 46 | 


jedna: przeogromna manifestacją ludu polakie 


go ku czci Bogarodzicy, która poza Jasną Gö 3) 
rą i setką innych miejscowości, obrała sobie 
i Wilno na świadczeniz narodowi polskiemu 
tysiąca cudów i dobrodziejstw. m 
Na obchód ten wybiera się stolica, szy. 
kujaza już wielką Pielgrzymkę; zorganizowa 
no juź Komitet Pielgrzymki do Wilna w Cze . 
stochowie pod wodzą ks. bisk. Kubiny i prze . 
ora O. Piotra Markiewicza. — Spodziewany 
jest też prezydent Mościcki, „Oraz najt yżał 
dygnitarze państwa. i 


s 


Wilno też zgodnie przygotowuje. sią a 


do tej chwili, kiedy cały naród stwier dzi, że — 
świętymi mu były słowa Mickiewicza, kleily 


łączył Wilno z Częstochową. A, „O -Jass 
nej broni Głęstockowy, iw Ostre 
 Bramiel * « = 


Świeci 


Ę przyniód > 


Od pewnego czasu zaczęły się ukaży: 
wać sensacyjne wiadomości o znalezieniu p9 
kladów złota i srebra na Polesiu, w okolicach 
szeki Łań na terenie majątku Wielkie Róża 
my, powiatu luninieckiego- 
| Początek wersji o złocie sięga miesią* 

ca maja 1925 roku, kiedy to firma budowla: 
mea „Technobud”, budując strażnicę K.Q.P. i 
kopiąc studnie we wsi Nowe Różany, gmi- 
my Czuczewice; na 80 kim. od Łunińca, a 
dwóch klm. od granicy sowieckiej, natrafiła 
w kopanej studni na piasek o dziwnym blas 
ku, przypominającym kolor złota. Piasek ten 
szczególnie jaśniał dziwnym blaskiem na 

Prowadzący roboty budowlane Rosja- 
min Gołbaczow, który niegdyś był w kopal: 
niach złota na Syberji, zawiadomił o tem od 
kryciu administratora tegoż majątku,  rówe 
pież Rosjanina Dzieduszyna i ów piasek prze 
slali do analizy ówczesnemu staroście luni: 
mieckiemu, p. Niedźwiedzkiemu. Starosta 
przesłał piasek do analizy odpowiednim `n- 
stytucjom naukowym w Warszawie i w Wie 
tiniu, a hawet i Berlinie. Wiedeń i Berlin nie 


Gały odpowiedzi, z Warszawy zaś nadeszła: 


wiadomość 


w 


o wynikach ujemnych tejże ana 


Nie zrażeni tem pierwszem niepowo» 
dzeniem energiczni i pomysłowi przedsiębior 
cy Gołbaczow i Dzieduszyn, skomunikowali 
się z właścicielem majątku, p- Brandtem, za 
mieszkalym stale w Wiedniu, który przybył 
do majątku Wielkie Różany w towarzystwie 
kilku zaproszonych umyślnie w tym celu te 
czonych niemieckich. Uczeni owi choć ponoć 
wykryli w piasku, pewną ilość Srebra i nieco 
slota, nie chcąc się skompromitować stwier: 
Hzeniem publicznem. że nad Łanią znajdują 
się pokłady złota i srebra, poradzili właścicie 
lowi majątku, aby udał się w tej sprawie do 
polskich geologów. | 

Kilka tygodni temu do profesora Mo: 
rozewicza, dyrektora państwowego  instyfu: 


tu Geologicznego w Warszawie, zgłosiło się 
dwóch panów z prośbą o analizę. 

| Profesor Morozewicz po zbadaniu i za 
malizowaniu „złotedajnego piasku” znalazł w 
nim pewną część srebra i bardzo minimalną 


dozę ździebeł podobnych do złota. Nie było 
io jednak dowodem, że na terenie majątku 
Wielkie Rózany znajdują się pokłady złota. 
W Polsce nigdy nikt złota nie kopai. 
Dukaty połskie bite były z węgierskiego Zi) 
ta, wydobywanego w górach węgierskich. 
Nikt w okolicach Łunińca i rzeki Łani 


NE UG | 


ani na sekundę nie myślał, że teren rzeki La 
ni posiada szlachetne kruszce. O tem złocie 
opowiadają miejscowi ludzie z ironicznym u 
śmiechem, twierdząc, że nie potrzeba być ue 
czonym, aby wiedzieć, że Świecący piasek 


jest to w gruncie rzeczy szara „mika“ znaną 


jako złocisty „łuszczyk”. 


Komunistyczny system utrzymywania ż0n 


Mahometanie, należący do Związku sowieckiej 
Eesi, uwa skasować haremy. , 

Przyszli bowiem do przekonania, iż tylko 
„burżuje" mogą sobie pozwolić na utrzymywanie 
kiiku żon, które niczem się nie zajmują, pędzą bez- 
czynne życie, pochłaniając nieprzeliczoną ilość sor- 
hełtów i cukrów. 

Zniesiono więc haremową furte, wypędzono 
eunuchów i stare opiekunki, a kobietom kazano 
zsibrać się do pracy. Każda z żon otrzymała od- 
powiedni swym zdolnościom przydział. 

Bo jednej należy opieka nad bielizną, druga 
ms bowiązek zajmowania się kuchnią, inne wre- 
szcie muszą czuwać nad pracami w ogrodzie, w 
polu, w oborze lub prowadzić przedsiębiorstwo han 
dlowe swego męża. 

W kramach tatarskich każda z żon powierzo- 
ny ma swej opiece inny towar. 

Malowniczy więc widok przybrały obecne ba- 
zery turkiestańskie. Na każdym kroku oglądać mo- 
žna następujący obraz: 


Stary Tatarzyn lub Uzbek siedzi w otoczeniu 


PEN a ezasamni kilkunastu kobiet różnego wyglądu. 


; wieku. Są to jego żony. Skoro nawinie się klient, 
jedna kobieta poprzez drugą zachwala swój towar. 
zachęca do kupna. uśmiecha się czułe, hałasuje, 
przeklina i za każda cenę chce pokazać się w 0- 
rzach swego meia dobrą i sprytną sprzedawczynią. 

Ambicja żon Bie jest bezinteresowna. Po: 


jytką pana męża zostaje ta, która wykazała paj- 
większe zdolności kupieckie. 

Nowa forma haremów bolszewickich nie przy, 
czyniła się wcale dv złagodzenia wiecznej kłótni i 
nienawiści między żonami jednego i tego amego- 
męża, 

Zmiana sysiemu życia powiększyła jesacze nie 
„gody domowe. 

Czesio więc w bazarach rozgrywają się arcy- 
kommirzne sceny zazdrości, kończące się gorącami 
bójkami. 

Pewien kupiec angielski, który przybył deo 
łaszkamu celem zakupu większej partji szałów je- 
uwabnych, został sromotnie obity i pokąsany przez 
żonę kupca, za to, iż nie nabył od niej towaru, lecz 
ca jej zaciakłej rywalki, 

Turkiestańscy mahometanie zgodzili się 
wprawdzie na zmianę systemu haremowego, nie 
dają się jednak przekonać, iż handel niewolnikami 
nie godzi się z zasadami komunistycznemi. 

W najbliższej okolicy Taszkentu utari się 
zwyczoj. iż rodzice sprzedają swe dzieci. 

Nabywca jest absolutnym panem życia i 
smierci niewolnika, Meze go używać bezpłatnie do 
nażdei pracy, a nawet zamordować, 

Turkiestuńcy handlarze ludźmi są formalnie 
ścigan' przez prawo, lecz niewiele dbają o papiero- 
ae Zakazy i pod okiem władz prowadzą swe ohy= 


dne rzemiosło. 


Zamczysku Stefana Batorego grozi I ruina, 


Góra zamkowa obsuwa się, podmyta przez Niemen, 
Prastary Zamek w Grodnie, w którym zmarł 


Stefan Batory, a złożył koronę Stanisław August, 
ulegl groźnemu zarysowaniu się wskutek  podmy- 
cią przaz wody Niemna i obsunięcia się stoku góry. 

Obsunięcie sie ziemi na stoku nastąpiło W: o- 
grodzie zamkowym. Powstała wyrwa giębokości 5 
metrów. l 

W chwili obsuwania się Góry Zamkowej w 0- 
grodzie znajdował się żołnierz dywizjonu samocha 
dewagi- Uszedł on z życiem, zawieszając się ne dru 


"tach kolczastych, okalających ogród i doznał tyl- 


ka lekkich pokaleczeń. Dalsze obsuwanie się góry 
zamkowej grozi zupełnej zagładzie historycznemu 
zabytkowi. 

Na niebezpieczeństwo to zwracano już uwagę 


+ddawna. Oprócz konserwatora miasta, który wekas 
zywał na konieczność wamocnienia stoku góry, 
wystąpił w tej sprawie do władz miejskich w SWwo- 
im czasie również dowódca O.K. N. 3 gen, Berbec- 
ki, który chcial użyczyć w tym ceiu pomocy Woj- 
skowej Saperów. 

Sprawa ta nie ruszyła jednak z miejsca, po- 
iimo iż w roku ubiegłym oberwało się skrzydło 
Nowego Zamku. Władze centralne delegują do Gre- 
dra specjalna komisję, mającą na celu zarządzenie 
sonserwacji historycznego zabytku przez umocnie- 
nie stoku góry. 

W akcji weśmie udsiał garnison wojskowy W. 
Grodnie. 
mammen JEJ 


'A, FRIDTSEN. | 3j 


— Ja.. kocham go.. mamo.. Cóż wię: 
cej ci mogę powiedzieć? 

— A czy ty wiesz, kim on jest? Czyż 
pewna jesteś, że cię nie odtrąci? 

— Kocham gol. 
= I wówczas zrozumiała Etta, że niema 
już innej rady, prócz spełnienia. Wszystkie 
myśli zawisły na jednem: 

— Byle nie zniweczyć własnego dzie: 
lal Cisne powinna śmiać się, Etta zaś oddaw 
na przywykła do płaczu. 

I oto poszła do Gunnara i w niewielu 
słowach rzekła mu to, czego nigdy jeszcze 
nie powiedziała meźczyźnie żadna kobieta. 

= Jeśli takie jest twoje życzenie — u 
„słyszała glos jego, iakby z dali odległe, 


I znowu była sama. 

Olaf wciąż jeszcze nie wracał z mia» 
sta. Miał przyjechać dopiero nazajutrz. INae 
stała noc. Etta próbuje nie myśleć o niczem. 
Ściany przecież nasłuchują i opowiadają. Nig 
dy nie przypuszczała Etta, że ściany są tak 
przejrzyste i że można na własnej skórze 
czuć drganie powietrza wtedy, gdy zgoła 


Sdzieindziej dwoje ludzi pada sobie w obję* 


cia. Zaszyła się w poduszki, ale szepty i 
śmiech tłumiony są przy niej. Leży, jak w 
gorączce, jakgdyby oblewana żarem cudzej 


miłości. Chce zerwać się i krzyczeć, w chwi 


l, gdy uprzytamnia sobie dzikość swej sytu 
acji, a jednak leży bezsilna i oddycha z tru 
dem. Pod rozpalonem czołem czyni się zna 
gła jasno, a szept jej brzmi niemal jak cichy 
i lekki śpiew. 

«» "Fe nie jest moje dziecko ` — to ja SA» 
gna „.TeinkArnasju.. życie moje. które wia 


lam w inne cialo.. Czyż nie czuję tak jak 9 
na? A ona zaliż nie czuje tak jak ja? Czyż 
nie jestesmy jedną istotą? Nie powinnam 
teraz płakać, ani krzyczeć... jestem teraz u 
niego... młuuda i rozbudowana na nowo... i 
on kocha mnie... wiem przecież, że myśli w. 
tej chwili o mnie. . | 
Ściany pokoju Gigne są grube i mie 
słyszy się wśród nich nic z tego, co się dzie 
je w całym domu. 
Rano znaleziono Ettę w malignie. Gdy 
Olaf przystąpił do jej łóżka, odzyskała pszy 
tomność 
— Olaf — szepnęła, gdy pogładził ją 
po czole, i zasnęła znowu. 
Śniła.... 
— Najdroższy! — westchnęła raz jesź 
cze. | 
Lecz w pokoju nie było nikogo. 
KONIEC 
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_Zdradziło tajemnicę zbrodni, 


o niezwykłej aferze kryminalnej j rozpi 
> pują się obecnie szeroko gazety włoskie. W 
s0związaniu tej zawikłanej i tajemniczej 
- sprawy znalazły zastosowanie nowe’ meto- 
| gy badawcze, dotychczas zupełnie niestowa» 
ne. Oto bliższe szczegóły: 
| Onegdaj stanęła policja rzymska wo- 
bec dziwnej zagadki. W pomieszkaniu młode 
go, znanego lekarza d-ra Corellego rozegrała 
_gię jakaś niesamowita tragedja, której krwa 
wem pokłosiem były dwa trupy: samego Co 
'qellego, oraz jego siostry, Angeliki Corelli. 
Młoda dziewczyna została zabita celnym 
"stezałem bzowningowym, wymierzonym w 
-perce Lekarza zaś znaleziono z przestrzeloną 
prawą skronią. Ponieważ w zaciśniętej dłoni 


trzymał browning, nie ulegało wątpliwości, 
jednak . 
przedtem zastrzelił ukochaną siostrę? Z ja- 


że popełni] samobójstwo. Czyżby 


kiego powodu mógł to uczynić? 
Władze policyjne gubiły się w doty» 
- plach. a sledztwo utknęło na martwym pun- 


cie. W życiu obojga żaden szczegół nie mógł. 


"przyczynić sie do-rozświetlenia tragedji. Dr. 
Corelli, 31-letni mężcyzzna, cieszący Się mi 


mo mlodego wieku, opinją znakomitego le:. 


- karza, był człowiekiem usposobienia pogodne 


riu bardzo kłopotliwem. Lekarz niewątplie 


wie pupełrił samobójstwo, ale śmierć panny 


Cor:lli? Jak ją wytłumaczyć? Gdzie szukać 
sprawcy tajemniczego mordu? Czyżby jedz 
nak lekarz zastrzelił swoją siostrę? 


Sprawą tą zajął się znakomity krymi= 


nalog włoski, dr. Ventino, któremu wiedza 
kryminalistyczna zawdzięcza wiele nowych 1 
ciekawych metod i udoskonaleń dawniejszych 
sposcbów badawczych. 


“Dr. Ventino od dłuższego czasu zajmo 
wał się faktem, doskonale znanym lekarzom: 
oto oko ludzkie, będące w swej konstrukcji 
 zupeinie podobne do aparatu fotograficzne: 


og, zatrzymuje niejako na kliszy ostatni o- 
braz, widziany za życia. Dr. Ventino wyna» 


laz] aparat, pozwalający ową fotografję, w 


trwaloną na kliszy ocznej. zdjąć i poddať 


odpowiednim ogledzinom. - 


Tę nową metodę ZisłosóŃah dr. Venti 


'nó właśnie w tym przypadku. Zbadawszy o: 
| otrzymał 
dzięki swemu aparatowi fotografję morder- 


czy zamordowanej dziewczyny, 


ty. Okazało się, że nie jest nim dr. Corelk, 


lecz jakiś młody, przystojny brunet, o ma» 
"łym, modnym wasiku i włosach, uczesanych 
- do góry. Na tej podstawie zdołano ustalić, 


ułożył 


że mordercą jest urzędnik bankowy, Giusep | 


pe Russolimo, 23-letni młodzieniec. | 
Russolimo przyznał się do zabicia. pan 
ny Corelli i zeznał, co następuje: SA 
Będąc chorym nerwowo, przybył do 
d-ra Coreliego z prośbą o poradę. W toku 
konsultacji użył lekarz jakiegoś wyrażenia, 


które wydało się pacjentowi obraźliwem. Za © 


reagował tedy ostro przeciwko temu. Sprzecz 
ka stawała się coraz gwałtowniejsza, a zwa» 
bioną nią, weszła do gabinetu panna Corelli, 


Wówczas lekarz doprowadzony do wściekłe 


go gniewu, krzyknął: „Wynoś się precz ła: 
daku!“ Nerwowy urzędnik, noszący stale 

przy sobie broń, wydobywa browning i mie 
rzy w lekarza. Szybkim ruchem zasłoniła bra 


ta bohaterska dziewczyna. Urzędnik nie zdo - 


łał się już powstrzymać. Huknął strzał, dzie 
wczyna. padła bez życia. Przerażony tym tz 
nem morderca porzucił broń i uciekł. Lekórz 
siostrę ona kanapiei próbował 
przywrócić ją do życia. Wszelkie jednak jego 


starania spelzły na niczem. Wtedy lekarz w 
 przystępie gwałtownego żalu i rozdraźnienia 


z powodu tragicznej śmierci ukochanej sios 
stry, chwycił pozostawioną przez zabójcę 
broń i popełnił samobójstwo.. | 


| - 80, okazywał wiele radości życia, nigdy też M D a a a ONE a a E a a a a a a 


nie wspowinał o plaaach - samobójczych. 
< Młodsza 6d niego o 8 lat siostra mieszkała 
"anim razem i prowadziła mu gospodarstwo. 


- Corelli był zaręczony z córką pewnego prze 
mysłowca rzymskiego, a ślub miał się odbyć | 


za parę tygodni. 
Narzeczona samobójcy zeznała, że w 


- przeddzień katastrofy był u niej wieczorem. 


Corelli, nie okazywał żadnej zmiany czy tež 
jakiegoś zdenerwowania, a nawet zapropono 
-wał jej na dzień następny dłuższą wycieczkę 


autómobilową. Z siostrą — zdaniem narzi> 
czonej — żył Corelli w najprzykładniejszej 


` zgodzie, to też trudno: przypuścić, aby mógł 
ją zabić. 


Aiaka myska x znalazła się w ŚR 


"stanawia dóstać się do fermy 


14-letni ślilopigo 


W południowej części Rhodezji (Afryka Połu- 


<dniowia) 14-i0 letni Peter Labuchagne, syn właści- 


ciela fórray, Bur, zastrzelił 4-ma kulami trzy leopar 
dy. Peter udał się w towarzystwie służącego murzyna 
ne polowanie ma ptaki. Stnzelba jego zawierała 
jedynie trzy kule. Znajdując się już w pewnej odle 
głości od firmy, chłopiec spostrzegł w trawie trzy 
leopardy. W oka mgnieniu wdrapał się na drzewo 


i strzelił, Kula chybiła. Leopard skoczył ku niemu. 


lecz druga kulą chłopca położyła go trupem, 
Małemu myśliwemu pozostaje jedna kula. Fo- 
r i zaopatrzyć w amt- 
nicją. Szczęśliwie udało mu się to. Powraca z ojcem, 
a spostrzegłezy na tymże miejscu drugiego lopardia 


BR a pierwszym wysimzałem, 


trzy trupy. 
zabija 3 leopardy 


` Następnego poranka po powrocie ze e szkoły, 
dzielny chłopiec postanowił na wienig rękę zabić 
trzeciego leoparda. i 

W towarzystwie służącego murzyna ' udaje 


"się na dalsze poszukiwania, Po kilku „godzinach 


znajduje leoparda i PAUN strzałera kladie n® 
miejscu. 

Jest to pierwszy wypadek w Afryce, że MM-le- 
tni chłopiec zabija 4-ma kulami trzy leopardy, 

„Gdy. podczas przerwy szkolnej chciaco ©f= 

być > dm wywiad, 
kolegami na polance. Nie wyglądał na chłopca któ 
ryby miał w swym ręku strzelbę, a temhardziej sa- 
bił trzech tak dek Prapekon 


= l DONALD | FEAK, FADE 4) 


Wyspa śmierci. 


> o= Ach ty gadzie przeklęty! Mam cię 
- Dareszcie!l! to ty mnie wydałeś! — i ręka 
_ Kowlera błyskawicznie przesunęła się po 


ani Daytona. który z krzykiem ranionego 


S zwierzecia. skoczywszy, zatopił szpony w o 


czach Kowlera wyłuskując mu z orbit obie 


Źrenice. Jęk przeciągły, okropny, strasznem 


- echem odbił sie o skały, a Kowler klęcząc 
_ Cisngl dłonie db krwawych oczodołów, kor 


łysząc się w niewypowiedzianej męce. 
_— Ach, ty podły psie! Ślepy, jestem 


-Alepy Ale i ty łotrze jeden już głosu z krts 


ni nie wydobedziesz! A niech no cię tylko 
Wymaącam, to zakatrupię na śmierć! 


-Owinąć rany kawałkiem oddartego rękawa, 
3 kinge d TE A 


SA: Kaca s has s para! ślepy i aleinowali | 


a | rozpoczęły się okropne dnie dla o 


| bydwóch.: Kowler błąkał się po omacku, 
szukając wiecznie Daytona, który jak w obię 
dzie, biegał po wyspie tuląc Się do skał, uni 
| kając ślepca, napróżno siląc się na wydoby 
cie głosu z załamanego „jabłka Adama“. Ty- j 


dzień bezustannych przekleństw Kowlera, 
ty dzień panicznego leku Daytona, zastawiają 


cego pułapki na slepca, mogące ostrzec go 


przed zbliżeniem się Kowlera w nocy, ty» 
dzień mąk, lęku, głodu, pragnienia, aż pew- 


"nej nocy w niewielkiem oddaleniu od brzegu 


ukazały stę zielone światła szkunera Bilłtv 


Jonesa przepływającego zwolna, jak to czy: 
ril od szeregu lat, cicho, jak statek- widmo, 


ale widmo dla niejednych zbawcze. Dayton 


ujrzał go, pluca jego w wielkim wysiłku wy 
Mano 
o twój nóż! Poczekaj! Zobaczysz! Próbował 


dobycia głosu, zdawało się że pękną lada 
chwila, podbiegł do Kowlera chcąc mu szep 
nąć. żeby go w wołaniu zastąpił, ale szept je 
go był nieu: hwytny, JKowier wyczerpany "6. 


lem i głodem siedział apatycznią, usłyszaw 


szy tylko = — się, Kroki Day fona zawo 
tal: | 
— Nie zbłiżaj się — ty n nie widzę 
cię... ale słyszeć cię mogę! a 
Dayton z oczyma i twarzą nabiegłecch. 


Krwią z wysiłku, ciężko rzężąc obolałą krta> 
nią, napróżno dawał znaki, machając rękami, 


biegając jak szalony wzdłuż brzegu, płacząc 
jak dziecko w bezsilnej rozpaczy. Statek wol- 
no przepłynąwszy w Giemnościach, zniknął,. 


jak mata.. a powrócić mógł dopiero za mie 


`- sigen o +, 


Na „wyspie Smierci“ pozostało dwóócii 


straszliwych wrogów, dwóch skazańców na 


straszne męki powolnego konania i bez nas. 


-dziei wybawienie, bo ten, który widział nie 
mógł zawołać o pomoc, a ten, który mógł za 


wołać nie widział zbawczego statku. I ziełone 
światła szkunera Billy Jonesa —  zajasły da 


KONEG 


nich na ZAWSZE Da 


spotkano go bawiąceog stę € i 


o geat 
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O- Piatek 28 kwieinia — Piotra M, Roberta 
| EBATPTRY. 


Heatr Miejski „Pałamana drabina 
'spulerny „Chata za wsią” 
WIDOWISKA, 
Casino „Fadora” 
"lama „Kochanka Gwardzisty" 
_ Beduta „Bunt krwi i żelaza” 
|: JBrand—Kino „Syn szeika”, 
_ pdeon „Moralność ulicy" 
-€zery „Tom Mir“ 
tamollo „Żydowskie saczęście" 
| Nowości „Ćmy Paryskie" 
Dom Ludowy „Podstępny strzał" 
Corso „Moralność ulicy” 
Miejski Kin. Ośw. „Złodziej z Bagdadu" 


> s3 WYSTAWY. Ę 
 Żłóła Sala Gr. Hot. — Wyst. prac. art, rzeźb M, 


za. 


Żywa CZE 


Przyjazd Balmonta do Łodzi 
Jak już donosiliśmy słynny poeta „rosyjski, 
| jec poezji rosyjskiej przedrewołucyjnej i Słyn- 

my mówca pan Konstanty Balmont w przyszłym ty 
| godni. zawita do Łodzi i podejmowany będzie przez 

 ładaki polski klub artystyczny. Dowiadujemy Się, 
iż pan Balmont wystąpi w Łodzi oprócz odczytu 
. e. Kasprowiczu, którego dzieła tłumaczył na rosy) 
| ski również z prelekcją w Filharmonji na t „Kobie- 
"ia rosyjska w poezji i prozie”. (R) 


| Wyjazd gen, Ledóchowskiego 


W dniu wczorajszym o godz. 2,30'pp. na dwor. 


e Łódź Fabryczna odłzł: sią uroczyste pożegna- 
wie "b. © dowódca OK. gen _edóchowskiego, 
kióóy jak wiadomo został przeniesiony na emery- 
turę, wobec czego opuścił całkowicie Szeregi armji 
 ezymnej, i wyjechał z Łodzi. i 
Š imieniu korpusu oficerskiego D.O.K, Nr 4 
przemawiał gen Małachowski, który żegnajgęc W 
sóńdecznych słowach odchodzącego w sian spo- 
ezynku generała Ledóchowskiego, wspominał zasłu 
gi generała położone dla armji polskiej. 
Przed odjazdem pociągu orkiestra zagrała 
marsza, kompanja honorowa zaprezentowała broń 
przed odjeżdżającym generałem. (U) 


_Płk, Cieński opuszeza Łódź 
(|. W dniu dzisiejszym opuszcza nasze miasto 
b. komendant miasta płk. Cieński, który również 
został przeniesiony na emeryturę. (U) 


Sztafety: do Prezydenta 'izplitej 
Staraniem Stowarzyszenia Rezerwistów i b. 
wojskowych Rzeczypospolitej Polskiej koła pow. 
Łaskiego w dniu 3 maja rb. będą wysłane dwie 
sztafety kolarskie Łask—Warszawa na imię Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Pana Marszałka PH- 
sudskiego. | 
|. Wyjazd I-szej sztafety z Łasku będzie o godz. 
atej rano; punkty eo 10 klm.; przy wręczeniu 
sztafet beda przedstawiciele władz: komunalnych, 
adininistracyjnych. policyjnych i wojskowych Koła 
pow. Laskiego. 


Wypłata emerytur przez PKO. 

` Obecnie wypłata emerytur dokonywana bę- 
| €zie nie tylko przez lzby Skarbowe, ale także z 
conia emerytur w PRO. 

Na otrzymanie eruerytury za pośrednictwem 
P.O. potrzebne będzie wniesienie odpowiedniego 
padania przez danego emeryta do właściwej Saby 
Skarbowej — (U) 


FE 


a x 


KA PYRA 


Poczekalnia w Zakowicach 

- Dia wygody łodzian, udających się ma lato do 
Żakowie, wybudowano tamm poczekalnię, gdyż do 
tego czasu pasażerowie czekali na. pociągi pod go- 
łem: niebem. Zarządzenie wybudowania poczekałni 
nestąpiło pod naciskiem stowarzyszenia właścicieli 
mieruchomości w gminach Gałkówek i Miksłajów. 

śbig) 


Początki sanacji Kasy 


T RU 


Przed kilkunastu dniami kierownik wy 
twórni leków przy Kasie Chorycl p. Holegre= 
ber złożył na ręce przewodniczącego zarzą: 
du podanie o zwolnienie go z zajmowanego 
stanowiska. Podanie to motywował „nagan 
ką na niego w „Rozwoju“. 

Sprawa ta była omawiana na ostatniem 
posiedzeniu Kasy Chorych ina wniosek 


Delegacja Lodzi na _audjencji u Prezydenta Państwa 


W dniu wczorajszym delegacja samo- 


rządu łódzkiego w osobach prezesa rady 
Miejskiej dr. Fichny, wiceprezesów dr. Ro- 
zenblatta, Wolczyńskiego i Fiedlera, oraz wi 
*oprezydenta Wojewódzkiego i pułk. Zawi: 
slaka wyjechała do Warszawy na audjenuję 


up. Prezydenta Państwa. 


Delegację przyjął na Zamku generalny 
adjutant Prezydenta pełkownik Zahorski, 
który po krótkiej rozmowie wprowadził przy 
byłych do sali audjencjonalnej. Po chwil 
wszedł na salę p. Prezydent Mościcki i pu 
przedstawieniu delegacji przez pułk. Zahote 
skiego, rozpoczęła się rozmową, która trwa» 
ła przeszło 15 minut. 


Kierownik aptekarstwa kasy C 


horych inż. Holcgreber ustąpił, 


członka zarządu adw. Albrechta uchwalono 
zwrócić się do p. Holegrebera z propozycją 
pozostania na stanowisku, przy równoczes: 
nem zrewidowaniu jego poborów służbowych, 

„Inż.” Holegreber nie przyjął tej pro 
pozycji iw dniu wczorajszym przestał prae 


(i) 


cować w Kasie Chorych. 


sztandaru od miasta Łodzi, która to uroczys 
stość odbędzie się w niedzielę, dnia 15 maja, 
P. Prezydent obiecał zadość uczynić prośbie 
reprezentantów miasta i wyraził gotowość zą 
szczycenia swą obecnością uroczystości, 

P. Prezydent oświadczył, że bardzo ite 
teresuje się Łodzia jako miastem przemysios 
wem i zabawi w Łodzi 2 dni, by dokladnie 
zapoznać się z polskim Manchesterem,  jegą 
praca, zakładami iabrycznemi itp. 

Po zapewnieniu p. Prezydenta że zgo 
da jego powitana będzie z zadowoleniem 
przez mieszkańców Łodzi, audjencja zostala 
zakoncżona i przedstawiciele miasta natyche: 
miasż wrócili do Łodzi, ze względu na posie» 


Przedstawiciele Łodzi zaprosili Prezy: dzenie rady miejskiej. (bip) 
denta na uroczystość wręczenia 31 p. 5, K. 


RNR 


Komunikat 


Zarząd NPR. na Okręg Łódzki wybrany w 
dpiu 24 bm ukonstynuował się jak następuje: pre- 
wodniczący kol. Kurek Franciszek, zastępca kol. 
Stęborowski Ignacy, Skarbnik kol. Kaźmierczak J, 
sekretarz kol. Kędzia A, zasiępea kal, Kulczyński 
St ławnicy kol, Powązka L. i Pawelczyk Fr. 

"Komisja Rewizyjna przewodniczący kol, Ki- 
ciński Fr. Sekretarz kol. Dudziński B, wolny czło- 
nek kol. Romanowski B. Sąd Koleżeński przev'odni 
«zący kol. Riraler K, zastępca kol, Chrzan Al, sekre- 
tarz kol. Rosiński St. ławnicy kol, Kawczyński Wł. 
i Piaskowski P, 

Na podstawie komunikatu NPR. z dnia £ bm. 
w dn. 25 bm. wystąpili z frakcji NPR. samorządu łódz 
kiego nastąpujący radni kał. Palkawski T, Pawełczyk 
Fr. Młoiecki J3. Kołodziejczak W. Romanowski B, 
Dabrowski Fr. Wiśniewski W, i Marciniak M. 

Radni ci występując złożyłi ośwłiadczenie 
treści następującej „My niżej podpisani radni mia- 
sta Łodzi wybrani z lisiy Narodowej Partji Ro- 
botniczej oświadczamy, Że: 

1) ponieważ posunięcia frakcji radzieckiej 
NPR. na terenie samorzącu łódzkiego «vy wielu wy- 
padkach były czynione niezgodnie z taktyką iji- 
deologjg NPR, i jej wyborców, co było dokonywa- 


zarządu NPR, 


ne pod bezwzględnie silnym wpływem kierowni- 
sów NkER.—Lewicy zasiadających w samorządzie 
wbrew opinji niektórych radnych frakcji, 

2) że ponieważ samowolne posunięcia te : „ly 
iah daleko prowadzone, aż Narodowe Partja Robo- 
tnicza zmuszona była wyrzec się odpowiedzial: 
«ści za działalność swych przedstawicieli w Sas 
imorządzie łódzkim, wobec tego my całkowicie soli- 
«aryżujemy się z komunikatem Narodowej Partji 
Hobctniczej z dnia 3 kwietnia rb. iw myśl tego 
komunikatu występujemy z frakcji, reprezentując 
nadal NPR. na terenie samorządu łódzkiego jako za 


iena i samodzielna frakcja NPR. działająca zgo- 
dnie z taktyką i ideologją tejże NPR. da dobra 


nteresów kiasy pracującej”, 

Po wyjściu radni ci utworzyli frakcje w celu 
dalszego reprezentowania NPR. w samorządzie, któ 
rej nadano nazwę „Klub Radziecki NPR. "s Radzie 
sliejskiej miasta Łodzi". 

W skład prezydjum Klubu Radzieckiego powo 
lano na przewodniczącego kol. Pałkowskiego A. na 
zastępcę kol. Młoteckiego J, na sekretarza kol, Mare 
Zarząd NPR. na Okręg Łódzki 


Ulgowe wpiacanie podatku prze mysiowego 
NOWE ZARZĄDZENIE WŁADZ SKARBOWYCH. 


W dniu 15 þ m. upłynął termin wpłace 
nia zaliczki na podatek przemysłowy od o: 
brotu za l:y kwartał roku 1927 przez płatni 
ków, którzy nieprowadzą prawidłowych 
ksiąg. oraz terminu płatności podatku prze- 
mysłowego od obrotu dokonanego w miesią 


cu marcu przez przedsiębiorstwa, obowiąza 
ne do wpłat miesięcznych. 

Ci płatnicy, którzy z jakichkolwiek po 
wodów nie uiścili należności w przepisanym 
terminie, mogą to jeszcze uskutecznić bez ża 
dnej kary za zwłokę do dnia 29 b. m. (bip) 


£ Z Dyrekoji Monópoln 
Spirytusowego 


Biura Dyrekcji ` Panel Monopolu Spi- 
rytusowego zostały przeniesione z ułicy Ogrodo- 


PACEY, OW BOY 


E, wej 28 do gmachu izby skarbawej przy ul. Zawadz- 


7? a Ne, 11. (bip) 


- Powrót dziesi z Turcji 


(ay dniu wczorajstym powróciły do Łodzi u- 
a czenice szkół, które brały udział w trzytygodniowej 
| e 150 dzieci polskich do Turcji. Z nasze- 
E e miasta w wycieczce tej brało udział 4 dzieci. (bip) 


- Terminy egząminów 


_piśmiennych 


+ . Kuratorjum okręgu szkolnego łódzkiego zarzą- 
drilo, by w roku bieżącym maturalne egzaminy 


` yiómienne odbywały się w szkołach w dwuch ter- 
minach, a mianowicie 9 i 16 maja. Egzamina ta 

""4rwać będą 5 dni, zaś termmin egzaminów ustnych 
a. ustalają przewodniczący komisji egzaminacyjnej. - 


- Ostatni termin płatności 
- podatku obrotowego. 


PAZ: W dmiu dzisiejszym mija estatni termin pla- 
| qdmości zaliczki za podatek przemysłowy od obrotu 
28 „pierwszy kwartał 1927 roku przez płatników, 
- kiórzy nie prowadzą prawidłowych ksiąg handlo- 


wych inie są obowiązani do wpłat miesięcznych 
tego podatku, oraz termin piatności podatku obro 
EEE dokonanego w miesiącu marcu przez te 


przedsiębiorstwa, które prowadzą prawidłowe książ 


ki handlowe i obowiązane są, do wpłat miesięcznych 


- tego podatku. 


Płatnicy, którzy dotąd podatku te go nie ur :gulo 


wali, mogą uskuiecznić to jeszcze bez żadnej p 
za mois do dnia dzisiejszego. (O 


- Pogotowie ratunkówe 


na kolejach 


Ce “Jà się dowiadujemy, nareszcie zostanie wpro 
| wadzone z dniem 1 maja we wszystkich dyrekcjach 
p Koi owych pogotowie ratunkowe. 


n jnej i oddziału łóżek, 
~ o Do każdego pociągu przydzielona będzie loko- 
|, motywa, gotowa każdej chwili do odjazdu. (U) 


© ŻE ZWIĄZKÓW I SZEŃ. 
Ze Stow. Chrz.-Nar. Naucz. szk. pow. 


NA zebraniu 24 b.m. wybrano nowy Zarząd 
Okręgowy, Do Zarządu: weszli: S. Musiaiowicz, pre- 


| Bes, 5. Orzechowski z Fiotrkowa i L. Stankiewicz - 
"= viceprezesi, A. Błoński 


ski — skarbnik, S. Karoński i P. Skrętny z Wielunia 


oJ Stańczak z Kalisza, M. Kołodziejski z Sieredza, 


CM. Gorzkiewicz ze Strykowa, J. Siechawski z Sule- 


jowa, W. Dobrzeniecki, F. Rab, S. Puto, W Rokicki, 
-d Kacer, M Jabczyński, K. Łuba, i J. Kozłowski z 


na członkowie zarządu oraz F, Kruczkowski — 
patron. 
Na zebraniu omawiano 


-D zaboru rosyjskiego, oraz wybór delegatów na 
|, Walny Zjazd Stowarzyszenia w Gdańsku, mają- 
- (y się odbyć w początkach lipca r.b. W okręgu 
|. Łódzkim Stowarzyszenie Chrześcijańsko Narodowe 

ków nauczycielstwa liczy 18 kół i około 400 człon- 


; wezyr. | 
| - „Dlaczego wierzę w YMCA?" 


AE _Pod powyższym tytułem w piątek 29 kwietnia 
-© godz, 8-ej wiecz. w Polskiej YMCA przy uł. Piotr. 


-dkowskiej 89 wygłosi dr. J. Mott Ge- 
= przemówienie i 

` Meralny Dyrektor YMCA. Amerykańskiej i „Prezes 
„ Wezachówiatowego Związku YMCA. 
Wszyseęy członkowie YMCA. i osoby interesu- 


bycie i zaopatrzenie w bezpłatne bilety pa w. 
Cgnieku, 


"ca hik ów! i 


ROZWOJ: Piatok. im 


„gniętegó w 1926 roku uplywa 


marszrutę pochodów w dniu 1 maja. 
są wytykane w ten sposób, by nie dopuścić 
-do spotkań poszczególnych grup demonstran 
"tów. Cała policja piesza i konna znajdować 


— sekretarz, A. Urbań- 


SA sprawę  egzazninów 
| kwalifikacyjnych dla nauczycieli, które Minister- 
stwo W.R.i O.P ma zamiar zaprowadzić na terenie - 


-czy zarządzenie w sprawie odnowienia 
"mów zaniedbanych jest przestrzegane i .czy 
posesje znajdują się w Stanie sanitarnym. y 


jaca się działalnością YMCA. proszeni są o przys 


Będą wożeni chorzy w nagtyok, Aada. 


3. Referat sanitarny Komisarjatu Rządu 
* otrzymał okólnik w sprawie przewozu cho- 


ych w nagłych wypadkach na terenie woje 


wództwa aeroplanami. Władze wojskowe oda 


dały na użytek ludności cywilnej 3 aeroplany 
sanitarne, przyczem za przewóz opłaca się 


cenę biletu Il-ej klasy za taka samą prze» 


- strzeń. Władze na terenie województwa mają 


przyczynić się do powstawania lotnisk, by 


wezwane aeropiany mogły lądować bezpiecz 
„nie, pozatem winny być urządzone stacje ben 


zynowe i dowóz chorych do lotniska karetka 


mi pogotowia ratunkowego wgziędnie sani: 


tarkami wojskowemi. Chorych przewozi sig 
w wypadkach, sdy konieczny jest zabieg opes 
racyjny, którego w danej miejscowości wyko = 


nać nie można, natomiast nie wolno przewoe a 
zić aeropłanami chorych w | agonji : z krwoto+ 
kiem płucnym. 


Wszystkie władze nitiszą | berjodycziia o 


nadsyłać sprawozdania z ruchu przewozu cho 
rych aeroplanami sanitarnemi z wyszczególe 
nieniem miejscowości, nazwiska: chorego i 
choroby, „bip 


sikanie" QD; 


Należy wnieść dó jutra 


Termin złożenia zeznań dla osób fizycz 
nych i spadków wakujących od dochodu osią 


SR z 
dniem jutrzejszym. | 

Ze względu na to iż termin ten był w 
swoim czasie przedłużony na miesiąc, jutczej 
szy jest ostateczny i sprolongowany w žad- 


"nym wypadku być nie może. 


Przy złożeniu zeznań w Urzędzie Skare 


bowym dołączyć należy pokwitowanie na poe 


łowę wpłaconej sumy podatku przypadające» 
go według sumy wykazanej w zeznaniu Nie 
przestrzeganie jutrzejszego terminu pociąge 
nie za sobą wymiar tego podatku przez włas 
dze skarbowe, a w następstwie płatnik bę 
dzie musiał wpłacić połowę _wymierzonege 


mu podatku przez komisje szacunkowe. W 


interesie więc wszystkich jest uniknięcie tych 
następstw oraz kar za zwłokę. (15 


Komisarjat Rządu opracowuje obecnie 
Drogi 


Sig będzie w pogotowiu, otrzyma jednak poz 


 lecenie zachowywać się z najwyższą rezerwą, 


Komisariat opracował R dla czerwonych demonstrantów. 
"Wagony pogotowia składać się będą z sali > 


interwenjuj jąc jedynie w wypadkach. najwyå 
szej konieczności. | 
Władze państwowe postanowiły a 
calą stanowczością nie dopuścić do jakichkoł 
wiek wystąpień antypaństwowych, jako teĝ 
obnoszenia transparentów. z antypaństwowes 
toj napisami. W tych ostatnich wypadkach 


| polis ja n bezwzględnie zeagowala. (oj 


i przyjazdem 


Nadzwyczajna komisja sanitarna n i akłada dórakni kary, 


Na skutek zarządzenia komisarza rządu 
na m. Łódź lżyckiego, specjalna lotna komi: 
sja sanitarna pod przewodnictwem komisa- 


-aza rządu lub jego zastępcy p. Janiszewskie: 
go rozpoczęła swe czynności. 


W skład komisji wchodzą: Kierownik 


referatu Sanitarnego komisarjatu rządu. de. 
Weyland, przedstawiciel wydziału budowni: 


ctwa magistratu i przedstawiciele policji. - 
Komisja zwiedza domy i kontroluje, 
dc. 


le C 
ES 


razie stwierdzenia zaniedbań, komisja w nies | 
których wypadkach nakłada na właścieli mu 
ruchomości doraźne kary, ą w innych sporząs 
dza protokół i kieruję sprawę do sądu, któ: 
ry karze właściciela domu i poleca dokonanie 
remontu na jego koszt 


Na skutek tych rewizji śwnitanych, 


cały szereg nieruchomości w centrum miasta 

ina krańcach odnawia się pospiesznie, po: 
nieważ kary są wysokie, a przymusowe od» 
świeżanie na koszt właściciela domu — ko: 
"sztowne. Obecnie komisja zwiedza dzien. 13 
do 20 nieruchomości i sporządza protokóły aż 


- NIEŚLUBNE ŻONY NIE KORZYS: TAJĄ 


Okręgowy urząd ubezpieczeń nadesłał Tasio 
„ Ctorych swą opinię, w której sprecyzowana zosta 
ła decyzja w sprawie świadczsń i pomocy dla 


członków rodzin ubezpieczonych. Decyzja ta usta- 
nawia, iż „Kasa Chorych nie może aaron dób 


Kasie zódzkiej, Gdyby - zaś tąd żony “piesne. z 
-pemocy tej korzystały dyr ekcją kasy winną pole - 


cić administracji skreślenie ich z listy uprawnio- 
nych do korzystania ze świadczeń lekarskich i pie- 
niężnych, a uchwała ta winna być przenrowadzo- 


BA W jaknajazybszym czasie, (E) 


|lowarzyseania Polskich "ne 8 przemysłowców Chrześ oijan 


: W. dniu 27 bm. odbyło się Walne Że: 


branie członków Stowarzyszenia Pol. Kup. 1 
Przem. Chrześc. Po zagajeniu zebrania przez 
preżesa zarządu p. Zygmunta Fiedlera zapro: 
szono na przewodniczącego zebrania p. Bale: 
sława Kotkowskiego, na asesorów pp.: Józe= 
fa Wolskiego, Gustawa Knocha, Emila Kahler 
ta, Adolfa Wahle i na trzymającego pióro p. 
Teodora Kujawskiego. Z działalności Zarzą» 
Klu zdali sprawozdanie pp. Z. Fiedler, E. Bog 
dański i F. Osikowski. 

: Aktualna Sprawa, te _ nieopłacanie 
przez wielu członków składek kwartalnych, 
Objaw ten dosadnie charakteryzuje nieznajo 
mość roli, jaką odgrywa kupiec, czy przemy 
słowiec w społeczeństwie. Organizacje Ku- 
piectwa dla kraju są czynnikami pierwszej 
wagi i budują strukturę gospodarczą pań- 
stwa. Niestety, nie wszyscy to rozumieją i 
wielu czuje się ofiarą sytuacji obeenej, aie 


też musimy zaznaczyć, że niema człowieka - 
któryby nie był winien tej sytuacji. 

| Nie sejm, nie rząd, ale każdy obywatel 
na warsztacie pracy BRAMĘ RER 


MUZYKA. 


b 


Popis śpiewaczy. 

Śpiew. oper. Br. Olecka, kierowniczką kursów 
śkiewu solowego, przygotowuje na niedzielę, dnia 
$ maja br, o godz. 1130 przed południem, popis 
śpiewaczy swych uozniów' w Teatrze Miejskim, przy 
ul Cegielnianej 63. 

Po części koncertowej odtworzone zostaną 
uejpiekniejsze fragmenty oper. „Cavaleria Rustica 
ma „Faust“ „Trubadur* „Madame Buterfly" i „Ai- 
da w charakteryzacji kostjumach i dekoracjach 
z udziałem solistów Chórów i Orkiestry symíoni 
cznej. Część chorecgraficzna w układzie i w wyko- 
neniu znakomitej najlepszej u nas Szkoły Rytm iki 
i Plastyki St Peszkówny. Reżyserję sprawuje K. 
Tatarkiewicz, reżyser Teatru Miejskiego, dekoracje 
— K. Mackiewicz, Qekorator. Część muzyczna w opra 
-e waniu pp. D śleidta i J Zozuli 
l „Bilety już do nabycia w KSIRBAMU Fiszera, ul, 
Piotrkowska 47. 


Od stycznia rb. Zarząd z pośród akc: 
bie wyznączył na dyrektora Stowarzyszenia: 
p. Feliksa Osikowskiego, któremu powierzył 
wszystkie sprawy wewnętrzne i organizacyj 
ne; od tego też czasu zaśzła znaczna zmiane 
na lepsze. 

Zarząd ma opiekę nad Szkołą Handioe 
wą Wieczorową, to też dorocznym zwycza: 
jem zorganizował bal, dochód z którego w 
kwocie 806 zł. 95 gr, przeznaczył na 


TZECZ 


ARTI 


sikoly, oraz, przeznaczył oOliary ną Straż 


Ogniową, Kolonje Harcerstwa,  Pogotówie 
it. p. instytucje razem 338 zł. 15 gr. 

Na miejsce ustępujących tytułem stars 
szeństwa 4—ch członków Zarządu oraz 27 ch, 
którzy się zrżekli mandatów, zostali wybra 


nip p. Karol Borkowski. Edward Hilszer, As 


kadjusz Juszkiewicz, Bolesław Kotkowski, 
Zenon Łubieński, Kazimierz Stachlewski -Sos 
kołewski oraz de Komisji Arbitrów p. p: Ed 
muni Bogdański, Karol Borkowski, Cezaviusz 
Borysławski, Zygmunt Fiędler, Franciszek 
Glugla, Edward Hilszer, Arkadjusz Juszkies 
wicz, Bolesław Kotkowski, Zenon Łubieński, 
Stanisław Miszewski, Feliks Osikowski. Kas 


zimierz Stachlewski—Sobolewski. 


W tym róku nie wd powołani na ćwiczenia 


W związku z tegorocznemi ćwiczeniami 
szeregowych rezerwy iinisterstwo Spraw 
Wojskowych zarządziło wstrzymanie powoła: 
nia na ćwiczenia tych szeregowych rezerwy, 
którzy złożyli w odpowiednim ozasie poda- 
nia o przemianowanić na podporuczników re 
zerwy i sprawa ich przemianowania nie zoss 
tała dotychczas ostatecznie załatwiona. Doty» 
czy to również i tych szeregowych rezerwy 


którzy otrzymali odpowiedź na złożone poda 


nia do PKU., że będą przemianowani na pod 
poruczników rezerwy dopiero po odbyciu 
ćwiczeń w rezerwie. Ćwiczenia dla tych szes 
regowych rezerwy zostaną zorganizowane w 
roku 1928. ? 

W wypadku otrzymania karty powolłas 
nia na ćwiczenia w roku bieżącym, kandydat 
na ppor. rez. winien ją odesłać do wiaśŚcie 
wej PKU. z zaznaczeniem, że złożył podanie 
o przemianowanie na podporucz. rezerwy, 


Na REA śzólóchich w Piotrkowie, 


W dniach 14 i 15 maja br. odbędą się 
w Toruniu II Narodowe Zawody Strzelec 
kie, na które Dowództwo Okręgu Korpusu 
Nr. IV (Łódź) wysyła 10 zawodników woj: 
skowych i 20 cywilnych z organizacyj Przy» 
sposobienia Wojskowego. 

Czlem wyboru strzelców na powyższe 
zawody odbędą się w dniach 30 bm. 1 1 maja 
rb. w Piotrkowie zawody strzeleckie P. W. 

W związku z powyższem Dowództwa 
O.K. zwróciło się do Prezydenta m. Łedzi z 


prośbą o przyjęcie godności Członka Komite 
tu Organizacyjnego zawodów w  Fiotrkowie 
oraz o wyznaczenie nagrody dla jednego z 
konkursów, która będzie nosiła nazwę „Nas 
groda miasta Łodzi”. | 

Magistrat, przychylając się do powyże 
szej prosby, postanowił delegować do Komite 
tu Organizacyjnego p. wiceprezydenta Wy 
Groszkowskiego oraz wyznaczyć kwotę 3. 
200. — jako „Nagrodę miasta Łodzi” za za: 
wodach w Piotrkowie. 


Teatr Miejski 


Elenit - 


- Sztuka w 3 aktach Czesława Ołtaszewskiego, 
Nadzieje, jakie pokładaliśmy kiedyś w p. dyr 
C: Szyfmanie — zawiodły. Stąd też na łamach nasze 
- g: pisma prowadziliśmy przeciwko niemu wielo- 
miesięczną kampanię. Z niezmiennością starego 
Katona powtarzaliśmy zdanie, będące naszą dewi- 
zą „Ceterum censeo, Szyfmanum delendum esse!". 

Jedną z przyczyn (i to najgłówniejszą) nasze 
go niezadowolenia była nieodpowiednio przez teatr 
prowadzona polityka  repertuarowa, 

Teatr łódzki był czas dłuższy tylko odbiciam 
życia teatralnego stolicy. Grano u nas tylko te 
sztuki, które już przeszły przez stempel opisji waz 
szawskiej. System ten był dla kierownictwa może 
wygodniejszy i rentowniejszy — ale dia sceny łódz- 
kiej mniej zaszczytny. 

A rezultat tego: o teatrze: naszym stojącym 
naprawdę na wysokiej wyżynie artystycznej nie 
mówiono poza Łodzią nigdzie. I słusznie. Alboriem 
teatr, który nie posiada własnego repartuaru, jest 
zawsze tylko przedsiębiorstwem mniej lub więcej 
śitysiycznie postawionem — ale nigdy ostoją praw- 
dziwej sztuki. 

Wiemy, ża prowadzenie zupełnie oryginalne 
ko repertuaru jest utopią. Niemniej jednak wzy- 
jwaliśmy często Dyrekcję, ażeby wzorem bodaj Wi- 
ka zdobyła się przynajmniej od czasu do czasu 

na wystawienie wee premjery to jest „sztuki 


zupełnie nowej, jeśli już mie dla eksperymentu, 


jeśli nie dla zadowolenia szczerych 

ta chociażby dla zamanifestowania, że 

«hm teatrze coś się dzieja. 
Wystawienie sztuki Czesława Oltaszówskiego 


melomanów, 
iw idz- 


przyjmujemy ciepło chociażby tylko dlatego, że jest 


ono gprzełamaniem konserwatywnego hasła kie 
rawinictwa sceny: bez ryzyka, bez eksperymentu. 

Zaraz na wstępie cheg podkreślić, że aczkoł 
wiek autorem omawianej sztuki jest redaktor „Re 
publiki a zatem człowiek zupełnie innego ugru- 
powania politycznego, chcę zachować pelny obje- 
ktywizm. Nie chcę bowiem, naśladować powszech- 
ny dzisiaj, a zgoła nieetyczny system mieszanie 
mierwiastka politycznego w dziedzinę sztuki. 

Nie sposób jednakowoż Oliaszewskiemu nie 
postawić na wstępie kilku zarzutów. Sztuka jego 
mie posiada jednolitej wartości, Akt pierwszy jest 
przeciętny, drugi wręcz doskonały — ale zato trze- 
ci znacznie słabszy. Jakgdyby autorowi brakło przy 
tinale tchu. A przecież efekty końcowe są częsio de 
cydujące o wrażeniu jakie odnosimy z całości. To 
pizy pewnych epizodycznych  usterkach natury 
technicznej najważniejsze błędy debiutanta. A teraz 
walory sztuki, Przedewszystkiem jest ona napi- 
sana bardzo scenicznie. Postacie wymalowane są 
plastycznie, co daje aktorowi wdzięczne pole do 
działania. Sama koncepcja i ułożenie „Elenitu" cie 
kewe. 


Akcja oparta głównie o djalogi jest naogůł zre 
canle przeprowadzona dzięki wielkiej trosce ta- 


szewskiego, by rzeczy nie uczynić monotonnęą. Stąd 
do, sztuki, o melodramatycznym niekiedy charakte- 
tze nie waha się on wprowadzić w akcie drugim 
pierwiestka satyrystycznego. A przypisać trzoba, Że 


udało mu się to wybornie, Jest $o jada Z aiis, 
vszych scen w sztuce. 

Bohaterką „Elenit* jest wprawdzie kobieta, 
ale autor nie zajmuje się zhanalizowanem już 
dzisiaj zagadnieniem miłości. Interesuje go raczej 
problem macierzyństwa, I ten też jest ideą prac 
wodnią sztuki. Dzieje Rowińskiej, wynalazczyni Be 
wego materjału wybuchowego, mają udowodnić, 
że genjusz czy woła kobiety osiągnąć zdoła wszy 
stko, ale nie przekroczy nigdy tej granicy, jaką 
zakreśliła jej miłość dla dziecka. | 

Rowińska daruje swój wynalazek — mimo 
świetnych oferi zagranicznych — rządowi polskie 
mu, dlatego tylko, ażeby syn jej nie padł kiedyś z 
ręki wroga uzbrojonego w śmiertelny „elenit*, Pro- 
blem macierzyństwa spłyrął tu w jedno g tenden- 
cją patrjotyczną sztuki i podniósł jej walory natury 
ideorrej. 

„Elenit Alfa" i wywoływany aułor okłaskiwa 
by był mocno przez tłumnie zgromadzoną publicz- 
ność, która z żywem zainteresowaniem przygląda- 
ła Się sztuce Łodzianina. 

Gra artystów była zupełnie poprawna, aczkal- 
wiek czy to z tremy, czy Z powłodu niedaikładnego 
cpanowania pamięciowego zdarzyły się małe „WSy, 
ry“ — ito nawet samemu Woskowskiemu, dosko- 
neijemu pozaiem w swojej roli doktora chemji. 

Irena Horecka pełną wyrazu i siły Rowińską 
zamanifestowała znowu, jak wielką krzywdę czyni 
iej utalentowanej awtystce dramatycznej dyrekcja 
obsadzając nią tanie współczesne komedje. 

Z ról epizodycznych na pierwsze miejsca 
wybił się Szubert jako kapitalnie komiczny radca 

zwinisterjalny, A dalej Grolieki,  Białoszczyński, 
Krasnowiecki i Żeromski, Ja, 


Teatr i sztuka. 


TEATR. MIF JSKI. 


| ` Dziś. po raz ostatni przed zupełnem zejściem 
> plissa wyborna komedja P. Gavaulta „Polama- 
© „a drebina“. Z powodu wyjazdu p. Relewicz-Ziem- 
©. pińskiej sztuka bezwzględnie powtórzona ka nic 
= pędzie. Ceny najniższe, 


Jutro, sobota, popołudniu po cenach najni: | 


| grych „Najdroższa, moja Peg”. Wieczorami poraz 
drugi mocna, wysoce dramatyczną sztuka Cz. Oł- 
| taszewskiego „Elenit Alfa" z Treną Horecką w głów 
| mejszej roli kobiecej. W niedzielę ọ godz. 3 m, 30 po 
a: NAWA „Kobieta i pajac“, 


(W TEATR POPULARNY 


Dziś raz jeszcze wieczorem wystawiony zosta 


i mie oryginalny piękny melodramat „Chata za 
. wsią”. N 

i WESOŁA MUZA. 

-W sali Teatru fabr, Geyera, ul. Piotekowska 


295 5 pdbędzie się w niedzielę, dnia 1 maja o godz. 


> 12ej w południe wielki Poranek muzyczny, poświę 
- tony pieśni operowej oraz wesołej, Nazwiska ariy- 
<- pów Teatru Miejskiego pp. K. Tatarkiewicza, W. 
a Gakubińskiej i K Fabisiaka oraz artystów śpiewa- 
- ków Fr. Olecziej, L, Turdzińskiej, N, Koszykowej, 
-3 Bukowieckiego, J Kergera, S Lewitina i Z, Suv:al- 
skiego i udział Chórów Tow, Operowego gwarantują 
f Poronikowi pełne powodzenie. 

` Kierownictwo muzyczne pp. Dyr. D. Kleidt i 

F: Zorula Bilety po cenach popularnych do > 
” E oenen ra uł. Piotrkowska 47. l 


nazg RADJO - 


Program na piątek 28 kwietnia 

| | Godz. 12,00 — Komunikat „meteorologiczny; 
- godz. 15,00 — Komunikat gospodarczy; godz, 15,30 — 
Wykład z cyklu „Mistorja Polska” — wygłosi prof 
a Henryk Mościcki, godz 16.00 — - Wykład z cyklu 
o pastorja Powszechna" -- wygłosi prof. WŁ Dzwon 
„kowski; godz. 16,30 — Komunikat harcerski; gódz. 
1645 — Program dle dzieci — Wiesława Brodziń- 
skiego; godz, 17,40 — Koncert popołudniawy. Wy- 
konawcy: p, Ozimiński, (skrzypce) i prof Lefeld 
(tertepjan) godz 18,00 — Komunikat meteorologicz- 
< By; godz, 18,40 — Rozmaitości; godz, 19,00 — Odczyt 
© Bf „Sztuka jąpońska walczenia wręcz Dźiudzitsu”. 
2 = wygłosi prof. Henryk Jeziorowski; Godz 19,55 Ko- 
 Munikat rolniczy: godz, 20,15 — Transmisja koncer 


fu symfonicznego z Filharmonji Warszawskiej, Sy. 


l e CZESU— Komunikaty prasowe 
. am o E 


| WARSZAWSKA GIEŁDA OFICJALNA 
z dnia 29 głodna 


A t = E 


Moas (i) 

ug T RE 

| ię sodojcia dewizą na Włochy. Całe zapotaze 
Bit dewiz mniejsze niż wczęraj pokrył Bank 
: Dewizy były dziś mnięj poszukiwane, wię 
*] dolary: w gotówce. 


| aż PAPIERY PROCENTOWE: a. 


u mię P krej 91,00; 8 proc poź konwer, 99,00; 
aroe. poż, kolejowe 103,00; 5 proc pań, poż konwer 
3 Si ae poc LZ ziem 63,00; 4 proc. LZ ziem, 
T Warsa, n LZ Warszawy 81,5; 4 i pół prx L7 


2 RER | AKCJE: 

d ka; m Polski 155,50; Bank zachodni 2,00; Bank 

| 9200; Ry POL, 4,15; Bank zw sp zar 95,60; Kijew=_i 

| Gegy akir D Dąbrow 80,00; Siła i Światło 124,00: 

885; w ; Warsz Tow. fabr, cukru 5,30; Nol ` 

Parowy 109,00; Modrzejów 1050; Norblin 163,50; 
"Ce 4,52, Zama da 3,60; Rudzki 20 Dtaracho- 

, ar : 

aan; e 41,00; Żyrardów. 20 

da tan, kufy państwowych słabsza 5 proc, prem. 

- h E nię mocniejsza, obroży średnia, 


m ue a= 


ii Proc. dolar. premj, 54,00; 8 proc LZ państw 


181,50; Bank handlowy 


„6%; Borkow- | 


y zastawnę mocniej, Dia akcji DE 


Ś _30ZWOT x Pitek, śni 2. _zwietoia m «i 


Ruch tramwajowy z dalszemi dzielnica 
mi miasta, położonemi na kresach Łodzi kom 


rlikuje niezmiernie sprawa dojazdu i bezpo» 
tramwajów. 


średnich połączeń przy poniocy 
miejskich które mają poważne przeszkody 
do opanowania z powodu przecinania się lie 
nji tych z linjami tramwajów dojazdowych 


podmiejskich, W sprawie tej magistrat pod- 


jął energiczną akcję, zmierzającą do opano: 
wania tych zjawisk. Pertraktacje te 


wadziły do osiągnięcia konkretnych wyaików 
Niedomagania w tej. dziedzinie „dotyczą 
w pierwszym rzędzie tramwajów zsierskich, 
pabjanickich i aleksandrowskich. Tramwaje 
te utrudniają połączenie z Juljanowem. po» 
ważną arterją komunikacyjną ulicą Aleksan» 
drowską oraz % szeregiem punktów, ściśle 
związanych swemi interesami z centrum mia: 
sta. 


SR: > natrafiły na 


-Tramwaje dojeżdżać będą poza miasto * 


wP dzięki 
współdziałaniu wojewody Jaszczołta dopro» 


zasadnicze trudności, ponieważ taki stan rza e 
czy wytworzony został przez koncesje itylke ż 
zgoda na zmianę warunków koncesji ze stré 


"ny dyrekcji kolei dojazdowych mogła spowa 
_dować korzystne zmiany. W wyniku długoą R 


trwałych konferencji zarysowała się możność 
kompromisu. Kompromis ten połegałcy « na. 
tem, że strefy komunikacyjne zostaną odpo 


-wiednio zmniejszone. Od długości tych srre, | a 
zależy w komunikacji podmiejskiej cena bik 


tu. która w ten sposób zostanie ujednostax 
niona z cenami biletów w tramwajach łóda © 
kich. W ten sposób dyrekcja nic na -tem nit 
straci, a pasażer będzie w stanie przejechać 
dany dystans bez przesiądania. Po użyskanis © 
tych przedwstępnych możliwości porozumież 


nia dyrekcja KEŁ. i dyrekcja kolei dojazdo: 


wych przystąpiła do opracowywania technicą. 
nych szczegółów tego planu, który  będzid 
przedmiotem spec jalnej j ARE: Ww magh 

stracie. e . 


+ m ód i 
-Do Wydziału Handlowego Sądu Okre- 


gowego w Łodzi wpłynęło podanie — adwoka 


tą Teodora Tujakowskiego, pełnomocnika fir 
my Zygmunt Czekański i „S—ka w którem 
wyjaśnia, że Zygmunt Czekański i Wacław 
Rakowski prowadzą od 1919 roku w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 11 przedsiębiorstwo 
pod firmą „Biuro techniczne Zygmunt Cze: 
kański i S-ka" i wykonują roboty ziemne i 
Erukarskie, podejmując się składania w mie: 
ście Łodzi i Warszawie ulepszonych nawierze 


4 cha. 


"W. związku z nieprzyjaznemi warunka. 
mi atmosferycznemi roboty ziemne w roku b. 


znacznie się opóźniły, przytem firma musiała 


płacić wysokie odsetki za korzystanie z kre- 
Gytu. więc chociaż obecnie aktywy spółki 
znacznie przewyższają paSsywy, to 


kiem połóżeniu, gdyż zobowiązania jej wy» 
stewione do września 1927 roku wynoszą o: 
koło 160 tys. zł. Ze względu ną to, iż firma 
posiada jednak wielkie zamówienia robót 


w kwietniu r. ub- będąc w Sądzie Pokoju 


VII Okręgu na rozprawie, na którą przyszedł 


pijany — obraził sąd słowami: „Niesprawie: 
diwy wyrok” gdy sędzia 


tygodnie aresztu. 


Na rozprawie sądowej. Poibośski. > 


przyznaje sig do winy twierdząc, że był wów 
czas pijany i nie nie pamięta, prosi sąd o łago 
„dny wymiar kary. Prokurator w swem prze 


ZOSTAŁ ROZTOCZONY NADZÓR SĄDOWY, 


jednak | 
fitma petentka znalazła się chwilowo ` w cięż 


odczytał wyrok, 
skazujący nie jaką Rozalję Szymańską na 2 


ziemnych, gdyż podjęła się robót brukarskie | 
dla Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej, War: 
szawskiego i Łódzkiego Magistratu, Instytutu 
Fizycznego w Warszawie, PKO. w Warsza- 
wiei innych na sumę ponad 400 tys. g, 
przeto trudnuści finansowe firmy są „tylko 
tymczasowe i wskazane jest rozciągnięcie nad 
zoru sądowego celem uniknięcia upadłości. 
Wydział Handlowy Sądu Okręsoweę 4 
w Łodzi na posiedzeniu w dniu 28 kwietnia ` 
pod przewodnictwem sędziego Łodziewskieg > 
i przychylając się do wywodów mecena i 
Tujakowskiego, postanowił nad _ przedsięs, 
biorstwem robót ziemnych i  brukarskich i 


„wytwórnią „Celasfaltu” pod firmą Biuro Te: 


chniczne Zygmunt Czekański i S-ka w osos 


„kach jej wspólników Zygmunta Czękańskie: | 


goi Wacława Rakowskiego oraz nad ich ma 


jątkiem osobistym zarządzić nadzór sądowy, one 


na przeciąg 6 miesięcy, licząc od dnią' dzłe 
siejszego i mianować sędzią kontrolającyi | 
„o Baoan Karóla Geyera. 9) 


200 im an A © 


EJ MIESIĄCE WIĘZIEN I A ZA OBRAZĘ SĄDU, 


Łódzki Sąd Okręgowy pod przewodni: 
stwem sędziego Zaborowskiego w dniu wczo 
rajszym rozpatrywał Sprawę Leona Pomor: 
skiego, któremu akt oskarżenia zarzuca, iż 


mówieniu domaga. się surowego ukarania pod 


sądnego twierdząc, iż zjawienie się w Stanie i 
nietrzeźwym w Sądzie Pokoju już tym sa 


mym jest karygodne, nie mówiąc o słowach, 


których oskarżony użył wobec sądu, pro% 
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